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O Warmie i Mazury!
M oże  n ie  w s z y s c y  u św iad am iam y  sob ie  

n a le ż y c ie  w ie lk ie  zn aczen ie , ja k ie  d la  P o l ­

sk i p rzed s ta w ia  W a rm ia  i  M a zu ry , g d z ie  

ju ż w  dn iu  11 lip ca  b. r. ma, o d b y ć  sio p le ­

b iscy t. O w zg lę d a c h  id e o w y c h  i  zasudni- 

c zy ch  n ie  p o tr z e b a  sp ecya ln ie  w spom in ać, 

g d y ż  k a ż d y  w ie ,  ż e  nasi b ra c ia  ta k  d łu go  

u e s k a n i n a jp ie rw  p rz e z  K r z y ż a k ó w , a  p o ­

tem  p rzez  ich  sp a d k o b ierców  —  P ru sa k ó w , 

p ow in n i i m uszą n a reszc ie  zrzu c ić  z s ieb ie  

tcu toń sk ie  ja rzm o  i p o łą c z y ć  s ię  mi p o w ró t  

z m a c ie r z } s tym  k ra jem , o d  k tó r e g o  tak. 

d łu g ie  ła ta  b y li  od d z ie len i. Z a s ta n ó w m y  się 

a to li nad  m om en tam i p ra k ty . zn e j n a tu ry .

W s k u te k  „ ż y c z l iw o ś c i1', zw ła szcza  A n g lii ,  

p rzyzn an o  P o ls c e  b a rd zo  m a ły  sk ra w ek  

w y b rz e ża  m o rsk ie go , n a w e t g d y  u w z g lę d ­

n im y  w o ln e  m ias to  G dańsk , k tó re  w b rew  

t ra k ta to w i w  osta tn ich  czasach  c lice  zostać 

k on ieczn ie  w o ln em  „p a ń s tw e m ". N a w e t  to  

w y b rz e ż e  s tan ie  s ię  jed n a k  d la  nas w a r to ­

śc ią  n ie rea ln ą , je ż e li n ie  b ę d z iem y  m ieć 

doń  dostępu . B ez  W a rm ii i M azu rów  dostęp  

ten  b y łb y  f ik c y jn y m . P a s  ziem i, łą c zą c y  

P o ls k ę  z  m orzem , za m k n ię ty  z  obu stron  

k ra ja m i n iem ieck im i, je s t  b ow iem  ta k  w ą ­

sk i, że  w y s ta r c z y  po  obu je g o  s tronach  

u s taw ić  n ie z b y t  daleikonośne a rm a ty , a  

w s ze lk a  k o m u n ik a cy a  P o l k i  z w y b rze żem  

m ozsk iem  i  ze  św ia tem  zostan ie  n a tycn - 

nńast p rzerw a n a  i  je s te śm y  w  jed n e j ch w i­

l i  od c ię c i od  s tosu n k ów  ze  św ia tem . B e z  

w o ln e g o  dostępu  J o  św ia ta  p a ń s tw o  za w sze  

zn a jd u je  s ię  w  b a rd zo  w ie lk ie j  za le żn o śc i 

o d  ob cych .

S tre fa  p le b is c y to w a  ob e jm u je  taŁ  że 

cv.ęść p ra w e g o  b rzeg u  W is ły ,  k tó ra , ja k o  

d ru ga  w o d n a , a  w ię c  n a jta ń szy  ś rodek  k o-
w w H  ipi y jw y , yoH I i m -sajwafaiK iji i ryoh  j

a i t e iy i ,  łą c zą c y ch  P o ls k ę  z  m orzem . J e ż e ­

l ib y  za tem  N ie m c y  ro zs ied li się n a  jed n ym  

z  b rz e g ó w  W is ły ,  ja k ie  w y n ik ły b y  z  te g o  

dla nas sku tk i, k a ż d y  s ię ła tw o  dom yś li. 

Z nan ą je s t  b ow iem  pow szech n ie  u m ie ję ­

tn ość s zyk a n ow a n ia , u p raw ian a  p rz e z  N iem ­

ców . H a n d e l t e g o  rod za ju  p rzeszk ód  i u tru­

dn ień  n ie  znosi. W  ten  sposób  ro zw ó j n a­

s zego  handlu  i  k o m u n ik a cy a  w o d n a  za le ­

ż a ły b y  od  d ob re j w o li N iem có w . M o żem y  

6ob ie  ziać d ok ła d n ie  w y o b ra z ić , w  ja k i  spo­

sób p rz e ja w ia ła b y  się  w zg lę d em  nas ta  do­

b ra  w o la .

P r z e z  obszar p le b is c y to w y  p rzeb ie g a ją  

du ie n a jk ró ts ze  lin ie  k o le jo w e , łą c zą ce  

W a rs za w ę  z G dańsk iem . D z iś  w id z im y , ja ­

k ie  tru dn ośc i są do zw a lczen ia  z p rz y c z y n y , 

ż e  c zę ś ć  lin ii k o le jo w e j p rzech od z i p rzez  

za le żn e  od  nas w o ln e  m ias to  G dańsk. Za 

s tan ów m v się  te d y . <*o b ęd z ie , je ż e l ib y  te  

tak  w a żn e  lin io  k o le jo w e  p rz ech o d z iły  

p rzez  zu p e łn ie  ob ce  i c a łk o w ic ie  o d  nas

niezależne, a nadto nam wrogie państwo ? !
Wlkońcu na wypadek niepomyślnego dla 

nas wyr. i ku plebiscytu, na północnym 
wschodzie powstałby dość duży nieprzyja­
zny nam ośrodek, z  którego na wypadek 
wojny są tylko trzy dni marszu wojskowe­
go do stolicy państwa —  W arszawy!

Przedstaw ione w yżej okoliczności aż nad­
to wymownie wykazują nam niezmiernie 
w ' lk ’je znaczenie W arm ii i  Mazurów dla 
p:.ństwa polskiego. Bez tych krain Polska 
będzie skrępowana, jakby dziecko w  po­
wijakach, i pozbawiona swobodnego odde­
chu. Takim  jest widocznie zamiar niektó­
rych państw Patenty, skoro ustanowiły da 
tę plebiscytu na dzień 11 lipca b. r.

Warmia, a zwłaszcza Mazowsze Pruskie, 
były przez setki lat oderwano od pnia mar 
cierzystego i podlegały systematycznej ger- 
manizacyi. Słusznem więc było zadanie, że 
należy tej ludności pozostawić pewien czas, 
aby uwolniona od wpływu admimstracyi 
i armii niemieckiej zrzuciła z  siebie na­
rzucony jej pokost niemczyzny i uświado­
miła sobie, że jest, polską. Każdy, k ry ty ­
cznie patrzący, musi przyznać, że na to po- 
t: zeba dłuższego czasu. Podczas pertiakta- 
c n  w  ubiegłym roku, uznając, że postulat 
tald jest uzasadniony'-, Ententa przyrzeka­
ła, że plebiscyt na Mazurach będzie prze­
prowadzony dopiero za dłuższy czas, wspo­
minano nawet o latach. Przedtem zaś, tk> 
usunięciu wszystkich urzędników i żołnie­
rzy niemieckich, władzę bezstronną miała 
sprawować międzynarodowa komisya ple­

biscytowa. Gzy i  o ile warunki te spełnio­
no, dowiadujemy się codziennie z telegra­
mów". Jak poprzednio, tak i  teraz kraj jest
zalany przez amuaM>vr i tergędwarter nieru >-
ckich, w  dalszym ciągu wszystko, oo pol­
skie, jest prześladowane i uciskane. Czyż 
tr.kie mają być gwaraneye bezstronnego 

plebiscytu ?

Po co grać komoiłyę ? Należy raczej 
zSucić maskę! Jeżeli Ententa chce kraje te 
przyznać Nieirjćom, niech uczyni to bez 
komedyi plebiscytowych, a  wówczas bę­
dziemy wiedzieli, co mamy o tem sądzić. 
Jeżeli żeś na seryo ma być tam plebiscyt 
przeprowadzony, musi się go  odłożyć na 
czas znacznie późniejszy, oraz zapewnić 
ludności swmbodę, a uwolnić ją  od niemie­
ckiego ucisku.

Jest więc obowiązkiem społeczeństwa 
i rządu użyć wszelkich rozporządzalnych 
środków, aby nie dopuścić do plebiscytu 
na W armii i Mazurach już w  lipcu b. r., 
a następnie w ytężyć wszystkie siły, aby 
plebiscyt ten wypadł dla nas korzystnie.

I. D.

y projekt agrarny.
Dnia 4 czerw ca b. r. uchwalił Sejm  nagłość 

wniosku posła W itosa, w  k tórym  to wniosku 
zaw arty był p ro jekt ustaw y o przym usowym  
wykupie ziemi. Jakkolw iek  nie pow iod ło się po 
słowi W itosow i utw orzenie gabinetu pod swo- 
jem  przewodnictwem , wskutek czego p ro jekto­
wana przez ni g o  ustawa m oże nie tak  prędko 
i  nie całkow icie w ejdzie  w  życie, to jednak z 
* projektem  je j trzeba się lic zyć  poważnie z 
dwóch pow odów : po pierwsze, że wnosząca go  
grupa P iastow eow a, stanow i w  każdej kombi- 
nacyi poważny czynnik w  naszym Sejmie, po- 
w tóre dlarepŁo. że sam pro jekt ustawy zaw iera 
postanowienia w ysoce niebezpieczne... i
<j!nvo. I

Złożona z czternastu artyku łów  pro jektow a­
na ustawa, ma na celu ustalenie t. zw . „ P o ­
rządku na ryehiniastowogo w yw łaszczen ia  zie- 
wńj d la eełów  reform y agrarnej, opartej na z a - ' 
sadach uchwalonych przez Sejm, wT dniu 10-go 
lipca 1919 r.“  J

^Uderzającym  w  te j ustawie przedowszyst- 
k: .n jest la l  , że podczas gdy  dla w yw łaszcza­
nia pryw atnej w iększej w łasności przyjm uje 
ona jednak pewną kolejność, to  w yw łaszczen ia  
dóbr duchownych i fundacyjnych artyku ł I ll-c i 
tego projektu dom aga się poza w szelką k o le j- j 
r>oś( ią, t. j. natychmiast. (  hara-kterystycznym j 
jest pośpiech, z jakim  pos. W ito s  pragn ie ja k i  
na jprędzej za łatw ić  sic z m ajątkam i duchowny­

mi. B yć może, że ten szczegół rozw ieje resztki 
złudzeń, k tóre na punkcie rzeczyw istych  zam ia­
rów  stronnictwa P iastow ców  i ich przyw ódcy  
w  niektórych sferach naszego społeczeństwa je ­
szcze żyw iono.

Z pośród postanowień projektu ustawy, 
jako  szczególn iej n iebezpieczne na uw agę za­
sługuje postanowienie artykułu ósmego, w ed ług 
k tórego  cena w yw łaszczon ej ziem i nie może 
przew yższać dwukrotnej ceny targow ej, jaką  
ta  ziem ia m iała przed 1 sierpnia 1914 r.

Postanow ien ie to, zachowując w  teory i w y ­
kup, czy li uznając zasady własności, w  p rak ty ­
ce i jedną i  diiugą sprowadza do nic nieznaczą- 
cyeh pozorów . N ik t bowiem , z w y ją tk iem  chy­
ba posła W itosa  i je go  przy jac ió ł politycznych, 
nie zechce tw ierdzić, że' .podwojona cena ziem i 
z r. 1914, w yp łacona m szą  w alu tą  z 1920 r. 
m oże mieć coko lw iek  wspólnego z uczciw ie po­
jętym  wykupem . Coby pow iedzie li sami aułoro- 
w ie  w ym ien ionego projektu , • gd yb y  państwo, 
oznaczając cenę produktów  rolnych, d la  sekwc- 
stru lub kontyngentu, p rzy ję ło  określoną przez 
nich zasadę diwukrotności ceny przedwojennej? 
W idoczn ie  nieśm iertelna zasada znanej e tyk i 
m urzyńskiej, że dobrze jest je że li ja  biorę, a 
źle, jeże li mnie biorą, w łada jeszcze n i e p o d z i e l ­

nie umysłami tych  sfer, k tórym  p. W itos  tak  
energiczn ie hełmani.

N ieporów nane „pendan t" do postanow ien ia 
o cenie wykupu, stanow i artyku ł 11 pro jekto­
wanej ustawy. O rzeka on, że  w ykupiona nie­
ruchomość ziem ska ma być  w o lną od wszelk ich

w ierzytelności i  c iężarów  realnych. Jeżeli w ięc 
suma w ierzytelności hipotecznych, obciążają­
cych  wyw laszcs Iną ziem ię, p rzew yższy  dwu­
krotną przedwojenną je j cenę, to  artyku ł 11 za 
leca  opcracyę, ty le  krótką, ile  radykalną, a 
m ianow icie „stosunkową redukcyę" tych  w ie ­
rzytelności. Postanow ien ie to rzeczyw iśc ie  nie- 
słyrhanc, m usiałoby zrujnować cały -ystom 
naszego h ipotecznego kredytu  ziem skiego, gdy  
b y  w eszło w  wykonanie. W  ciągu sześciu lat 
wojennych wszystk ie niemal h ipoteki ziemskie 
u leg ły  przeszacowaniu w  stosunku do obniża­
jące j sic wartości pieniądza papierow ego. W szy  
stk ie d ługi hipoteczne, zaciągnięte na cele od­
budowy, ty lk o  dzięk i takiem u przeszacowaniu 
pom ieściły się na hipotekach. W  razie wejścia 
w  ż'j cie p ro jektow an ego postanow ien ia o ro ­
du Kcyi w ierzytelności d'o podw ójnej ceny przed 
wojemiL-j danej ziemi, wszystk ie niemal długi, 
zaciągnięte na nią w  czasie wojny, spa lh b y  z 
hipot ki, jako n iepokryte. T a k  w ygląda , w  ro­
zumieniu autorów  w ym ‘enionego p io/  kiu, za­
sada poszanowania -własności.

P rzez w rie : ien ie1 projektu  sw o jego  J-> S-jim i 
post. V> !tos s tw orzy ł dla w szystk ich  - o uinnych 
i odpow iedzia lnych czynn ików  tego  S-jmu no­
wo a n iew ątp liw ie tnuh.e zadanie: p ilnego ł ą ­
czenia, aby niesłychane postanowienia tago pro 
jcktu  nie stały się obow iązu jącą ustawą.

John Maynard Keynes
i jego ks*ążka.

Tlm economk c luseąuences of fhe pcace, by 
John Maynard Keynes. London, Macmillan and 

Cie, 1920.

Książka angielska jest u nas obecnie z jaw i­
skiem  tak  niezm iernie rządkiem , że  rzucam y się 
na nią z nienweiejszą łapczyw ością, jak  dzieci 
na łakocie ; to też ze  zrozum iałą gorączką po­
chw yciłem  z rak  koleg i, k tó ry  św ieżo pow rócił 
z Londynu, kśiążkę, k tóre j ty tu ł wym ien iłem  
w  nagłów ku.

Autorem  .te j ‘ książk i jes t John M aynard K  e y  
n e s „ fe l lo w "  {d ocen t) k ró lew sk iego ko ileg iu ir 
w  C a m b r i d g e ;  b y ł on, w  ciągu w o jn y , u rzę­
dnikiem  angielsk iego Minwtersi,wa skarbi i  t  
tego  tytu łu  b ra ł udział w  obradach kon ferencyj 
pokojow ej. N ie  długo  jednak trw ał ten  udział; 
wi#*ąrt, ż e  rorwój w ypadków  zuo .idzm po lim ' 
zgodnej- z jego  zapatrywaniam i, w o la ł się K e y ­
nes usunąć, niż przyk ładać rękę do dzieła po­
koju, k tóry  wedlie, je go  p rzew idyw ali musiał i 
musi spow odow ać fatalne następstwa ekonom i­
czne. K s iążka  niniejsza ma być  przedstaw ie­
niem m otyw ów  rezygn acy i aiutora; m a w ięc 
scharakteryzować te następstwa fatalne, jak ie 
jogo  zdaniem płyną i p łynąć muszą —  nie z po­
koju w,ogóle —  ale z tak iego „k a rtag iń sk iego " 
pokoju, jak i zw ycięska ententa narzuciła N iem ­
com. T o te ż  w  piinrwszem wrażeniu czyteln ika 
polsk iego po zamknięciu ks iążk i jest trochę roz 
czarowania; po tytu le m ógł się spodziewać cze­
goś w ięcej.

P rzyzn ać należy, że p ierw sze trzy rozdzia ły  
oz ; ta  się z w ieildem  zajęciem . Zw łaszcza trzeci 
rozdział, opisujący konfesrencyę pokojow ą, na­
pisany jest po m istrzowsku; niezm iernie p lasty­
cznie w ystępu ją  tu przedewszystk iem  sylw. tki 
Clemenceau i  W ilsona, ich cele i  pog lądy  na 
pokój, i ostateczny w yn ik  zręcznych m anewrów 
Clemenceau, k tóre  w e  w szystk ich  punktach, do 
tyczących  bezpośrednio osłabienia N iem iec, do­
prow adziły  do zupełnego w ypaczen ia  myśli 
Wilsona.

Czwairtj rozdzia ł pośw ięcony jest rozpatrze­
niu g łów nych  ekonom icznych postanow ień trak 
tatu pokojow ego . U jm ując p rzedw ojenny sy ­
stem ekonom iczny N iem iec, ja k o  w yn ik  trzech 
czynn ików : ba;>dlu ocean icznego, opartego o 
kolon ie i  flo tę  handlową; przemysłu, opartesro 
o  produkcyę w ęg la  i  żelaza; a wreszcie systemu 
transportow ego i  ta ry fo w ego  —  w ykazu je  k o ­
lejno, że traktat p ok o jow y  dąży  do system aty­
cznej zagłatdy wszystk ich  ł ych trzech czynni­
ków. D la  polsk iego czyteln ika najciekawsze są 
tu ustępy na str. 77— 78 i 92, dotyczące G ór­
nego Śląska; już tutaj zaznacza się filogenuań- 
skie stanow iska autora, żyw iącego  względem  
Bulik i jaik na jda lej idące uprzedzenia.

Ogrom ny rozdzia ł p ią ty  zajm uje się tenń po­
stanowieniam i traktatu , k tóre  dotyczą odszko- 
wan ia za  k rzyw d y , jak ie  Niemcy w  ciągu w ojny  
w yrządzili ludności cyw ilne j entonty.

Następu je rozdział szósty, k tórego  ty tu ł (E u ­
ropa po trak tacie ) musi zaciekaw iać czyte ln i­
ka. A u to r sprowadza obecny k r y z y s  e k o ­
n o m i c z n y  E u r o p y  do trzech następują­
cych p rzyczyn : do p ierwsze spadek w y tw ó rc zo ­
ści; po -drugie n iedostatek środków p rzew ozo­
w ych  i  zam ęt w  stosunkach pieniężnych, k tóre 
to  ohio p rzyczyn y  nie p ozw a la ją  zestosunkować 
podaży  z Dopytem; po trzecie niemożność za­
kupów  w  innych częściach świata. Szczególn ie 
dużo uwag? pośw ięca spraw ie m onety. W y  cho­
dząc ze  znanego pow iedzen ia  Lenina, iż  na j­
lepszym  środJdnm d o  zniszczenia ustroju kapi­
ta lis tycznego jest in fla cya  pieniądza, sk łada ca 
łą  odpow iedzia lność za  drożyznę na rządy, k tó ­
re przez coraz to  n ow e amosye banknotów  „e o  
ip so " .podbijają gemy a w in " za to  chcą p rze

P L E B IS C Y T  W  W A R M II  N IE  B Ę D Z IE  
O P Ó ŹN IO N Y .

W arszaw a. (T e lefonem ). R ząd  polsk i o trzy ­

mał od K a d y  N a jw yższe j odpow iedź odm o­

wną na prośbę przesunięcia na czas późiuejszy 

terminu plebiscytu na W arm ii.

K S . A R C Y B IS K U P  R A T T I  N A  W A R M II.

K w id zyn . P. A . T . K s . ' arcybiskup R a t t i  
przybył tu przed kilku dniami, aby zapoznać 
się ze stosunkami, panującym i na tu tejszym  
terenie, oraz zbadania potrzeb ludow ych  m iej­
scow ej ludności. K s. -arcyb. R a tt i odjecha1 stąd 
do W a p l e w a ,  m ajątku hr. R i e r a k o w -  
s k  i.e.g.o, poczem  w y jed z ie  do O l s z t y n a .

N A P A D  N A  K O M IT E T  P L E B IS C Y T O W Y .

K w id zyn . P . A . T . W  nocy  z dnia 23 na, 
24 czerw ca urządzili N iem cy nieudany napad 
na Resursę, siedzibo kom itetu  w arm ijskiego. 
O g, l i  pół w  noey z jaw ili się przy bramie 
jacyś  ludzie, k tó rzy  żądali wpuszczenia do 
Resursy. Pon iew aż p rzyb y li nie m ogli się w y ­
leg itym ow ać, Stróże nie wpuścili ich  do w nę­
trza. N iebaw em  z jaw ił się wachm istrz po liey i 
z dwom a żołnierzam i po licy jnym i i  z 25 żo ł­
nierzam i z t. zw. Hauptkomm ando. W targn ę li 
oni do w nętrza domu, gdzie  wachm istrz zaczął 
badać leg itym acye  stróżów . Jeden ze  stróżów  
no cny oh w yskoczy ł oknem, aby  zaw iadom ić o 
najściu posterunek w o jska  w łosk iego . Żołnie­
rze. k tórych  warchm istrz zachęcał od w szczę­
cia w ałk i z Polakam i, strze lili za  w yskaku ją­
cym  prs aż okno i  strzałem  tym  zatrzym ali 

go. Z  powoan strza łów  n ik t n ie odniósł rany. 
Innym  dwom  stróżom  udało się zaw iadom ić 
o napadzie kom endę w łoską, jednakże napa­
stnicy niemieccy zdołali ujść, zanim pi zyb y l 
oddział włoski.

S P R \ W A  S T P A J K U  K ARW TŃSK IEGO .
jpiyszait. F. A . T. D ala  24 b. m. odbyta 

się kon ierenoya przeszio 120 delegatów rad 
robotniczych w  sprawie strajku w  Karwinie 
N a  Kcufereneyi te j w yg ło s iła  o sytuacyi poi? 
tycznej referat p. K ł n s z y ć s k a .  P o  tym. 
referacie uchwalili delegaci odnośnie do prze­
rwania strajku zw o łać w iec, na k tórym  stra j­
ku jący  m ają sami zadecydow ać o tem, c zy  
stra jk  m a trw ać dalej, c zy  też nie.

W  sobotę odbędzie się druga kon fereneya, 
na k tóre j ma być pow ziętą  rezolucya-. Kon-

fereucya w yra ziła  vo lu m  zaufania d la k iero- 
w iiik ó w  strajku i  podziękow anie w szystk im  
czynnikom  polskim  za pom oc w  strajku.

P R Z E D S T A W IC IE L  A M E R Y K I  P R Z Y  KO.MI- 
S Y I  C IE S Z Y Ń S K IE J .

Berno M orawskie. P . A . T  „L id o v e  N o v in y “  
donoszą: Przedstaw icie lem  am erykańskim  p rzy  
komisy* koa licy jne j nie będzie p. W allace, lecą 
ja k  poprzednio donosiliśm y p. Dolbeare. W ia ­
domości w ięc, jakoby  p. W a llace  m iał być  
przedstawil-iclem  am erykańskim  przy kom isy i  
w  C ieszyn^.' p o lega ły  na nieporozumieniu.

S Y T U A C Y A  W STAREJ \WSI Z A O S T R Z A  S IĘ

N o w y  T a r g  r .  A  T  Biuro prasowe kom ite­
tu sp isko-orawskiego donosi: W sku tek  postę­
powania podkom isyi ę M k  ry to w e j położen ie 

w  Starej W si zaostrza się coraz bardziej. Mi­
mo układu p. P ‘Y v o n n o  z pr:u-d-daw b ie ­
leni polskim  co do u życia  p-ol-skich urzędni­
k ów  do obsługi telefonów , p. D Y  v o n n e  sta­
ra się zredukować icli liczbę. N ic  dziwnego, że 
wobec n iew yraźnego stanow iska podkęm isyi 
żandarm erya czeska pozw ala sol de na dalszo 
aresztowania w  okolicznych wsiach.

C Z L O N E O W E  K O M TSYI A L IA N C K IE J  
JA D  t DO P R A G I.

M. Ostrawa. P. A . T . (izo tk ie  Biuro praso­
we podaje, że przew odniczący m iędzynarodo­
w ej kom isyi w  C ieszynie, hr I«ł a n n o v  i 11 e. 
oraz de legat w łosk i B o r s a rc-.i.l.i i japoński 
de legat i  a m a i  a w y jad ą  do P rag i na z lo t 
sokołów . t

C ZE S I O S Ą D Z IE  R O ZJE M C ZYM .

Praga. P. A . T . „C zas “ , organ p. B e n e s z a ,  
zajm uje się kwestyą Cieszyna i pisze, m iedzy; 
innomi: D la  nas arbitraż nie przeustuwia spo­
sobu wyjścia, podobnie, ja k  dla P o la k ó w  

i je że li przyjmiemy zasadę aruitrażu, to  będzie 
tc ustępstwo z  naszej strony, czyn ione w  tym  
celu, aby z jednej strony podk ieśiić  lo ja l­

ność (1) w obec naóstw zachodnich, z d rugiej 
stren y  przygotować wa>anki przyjazne w spół­
pracy z Polską. Koańcya, która w id zi nasze 
słuszne praiwo (?) uznała naszą dobrą w olę, źo  
zgodziliśm y Bię na arbitraż. Temsam em  zw ięk ­
sza się znacznie ry zy k o  arbitrażu dla nas. N a ­
sza swtuaeya w  sporze z rd p k n m i jest. pod 
w zględem  prawnym  kov.v,' : ‘r ta s -m  w  i r ż l y m  
wypadku.

W arszawa. (Te lefonem ). • W ed łu g  niestw ier- 

dzonych jeszcze  w iadom ości, które nadeszły 

z P a r y ż  a, konfereneya w  Bulonii zdecyao- 

| wała się uznać rząd sow ieck i, pod warunkiem, 

że boiszzwicy przyjm ą wszystkie zobowiąza­
nia Rosyi względem państw koalicyjnych.

rzucić na p a s k a r z y  (the p ro fitcers), k t ó ­
r y c h  K e y n e s  g o r ą c o  b i e r z e  w  o b r o ­
n ę  (str. 22J), starając się w ykazać, że  w  rze­
czyw istości obejm uje się tą nazw ą całą przed­
siębiorczą klasę kap ita listów , a  w ięc  najbar­
dziej czynny i  konstruktyw ny element ca łego 
kap ita listycznego społeczeństwa. „T h e  gro ii- 
tocrs“  nic są przyczyną" ale następstwem  w zro­
stu cen. N ienaw iść w ielk ich  mas społeczeństwa, 
jaka  się przec iw ko nim zwraca, m a ty lk o  ten 
skutek, że narnuje ich in ieyatyw ę, k tó ra  w  w ie ­
lu razach m ogłaby być  użyteczna ( ! ) .  J iszczę
v. iąksze zło p łyn ie stąd przy  zakupach zagra­
nicznych. Pon iew aż dla w ielu  p rzyczyn  siła ku­
pna zdeprecyonow anej m onety jes t zaw sze w ię ­
ksza w ew nątrz kraju, niż na zewnątrz, muszą 
być tow ary  zakupione za gran icą droższe, niż 
k ra jow e; stąd poclicdzi. że w ielu  a rtyku łów  za 
granicznych, tak  obecnie n ieodzownych, nie 
opłaci się pryw atnym  kupcom nabyw ać —  mu­
si je  zatem  zakupić państwo i  sprzedać w e 
wnątrz kraju ze stratą, co znów  zw ięitsza jego  
niewypłacalność. Bezustanny spadek w ah Ty  
w lyw a  nalej hamująco na chęć zaciągan ia za­
granicznych pożyczek  przez p ryw atne firm y, 
k tóre nie m ają pewności, c zy  ta  ich operacya 
nie przyn iesie im  w  rezultacie straty  zamiast 
zysku.

T e  wszystk ie w yw o d y  odnoszą, się, ściśle b io­
rąc, do środkow ej i  wschodniej Europy, gdzie  
obecny k ryzys  ekonom iczny w ystępu je w  naj­
ostrzejszej form ie. A le  ob jaw ia  się on tak że  i 
u innych państw, k tóre  b ra ły  udział w  w om ie, 
z w y ją ’kie>m ty lk o  A n g lii i  S tanów  Z jednoczo­
nych, a w ięc  we F rancyi, B elg ii i  w e  W łoszech .

Ostatni rozdzia ł książk i K eynesa , zatytu ło­
w an y  „Ś rod k i zaradcze", uw zględn ia  także po-

Uchw ałę tę zakom unikowano K i  a s i n o -  

w i ,  k tó ry  natychm iast w ys ła ł depeszę iskro­

wą do M oskwy. O dpow iedź na rad io tdogram  

Krasina do rządu sow itAów  jeszcze nie na­

deszła .

łożen ie tych państw  D o ulżenia ich doli zm ie­
rza. dngga z czterech konkretnych  p ropozyeyi 
autora: irmozenię w zajem nych d łu gów  rniędzy- 
aliancldch. Pon iew aż ta  p ropozvcya  b liże j nas 
nie d o tyczy , pominę, ją  m ilczeniem, a  za trzy­
mani się jeszcze ty lk o  p rzy  trzęch innych piro- 
pozyoyach, jak ie  K eyn es  form ułu j*.

P ie -w sza  zm ierza do r e w i z j i  traktatu po­
kojow ego . N aw iązu je ona do w yw od ów  czw ar­
tego  i p iątego rozdziału  i na ich podstaw ,e pro­
ponuje zm ianę traktatu pok o jow ego  pod trze­
ma względam i- co do odszł odowaii, co do kwe- 
sty i w ęg la  i  żelaza i co de taryf. Nas tu nąjbar,- 

! d z ie j obchodzi druga z tych  kw estyi, bo m ieści 
w  sebie zagadnienie Górnego Śląska; poniew aż 
w  odnośnym artyku le traktatu jest pow iedzia- 

iite, że ostateczna decyzya  państw m a za le żeć  
' me ty lk o  od wyniku  plebiscytu, ale także od 
| geogra ficznych  i  ekonom icznych warunków  te- 
j g o  kraju, dom aga się K eyn es  ośw iadczenia 
! aliantów , iż  „w arunki ekonom iczne'1 żądają 
przyłączen ia ok ręgów  w ęzłow ych  do N iem iec, 
chyba, że życzen ie  ludności będzie temu s t a ­
n o w c z o  przeciwne. Co do odszkodowań żąda 
on ustalenia rycza łtow e j k w o ty  2 m iliardów  
funtów. n »ri8 żonej na 30. lat. Odnośnie do ta­
ry f żąda zniesmnia przy"w ilejów, jak ie  trak tat 
wrovrady.il; nas to  o ty le  obchodzi, że, ja k  w ia ­
domo, otrzym ała Polska na podstaw ie §  2GSb 
p rzyw ile j'w o ln ego  od cła eksportu do N iem iec 
na przeciąg trzechletni.

T rzec ia  p ropozycya  odnosi się do p o ż y c z- 
k i  m i ę d z y n a r o d o w e j .  M yśl jest rzuco­
na ogóln ikow o, bo jak  pow iada  autor, „b y ło o y  
bezużytecznym  w  oheenjon czasie w ypracow 5r- 
wać cały plan w e  w szystk ich  szczegółach. 
'W ielka zm iana musi nastąpić w  opinii publicz*
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mej, ztnira pro jek ty  tęgo  rozdziału będą m o - ' trw aża jące p rzew idyw an ia  nie c zyw ą  na nas 
g ły  w ejść w  sferę praktycznej p o lityk i; toteż w a żen ia . N ig d y  je-szeze w  duszy dzis ie jszego 
musimy w yczek iw ać  rozw oju  w ypadków  tak  ' pokolen ia p ierw iastek ogólno ludzk i nie tUR się 
spokojnie, jak  ty lk o  m ożem y". Ita k  słabym płomieniem. T o te ż  praw dziw y glos

C zw arty  w reszcie pro jekt d o ty czy  n a w ią za -: now ej gen eracy i nie dał się jeszcze słyszeć i 
nia stosunków handlowych m iedzy Europą środ 1 m ilcząca opinia jeszcze się nie w y tw o rzy ła  
kow ą a R o s y ą .  Bez użycia zasobów Rosji nie|U tw orzen iu  się tej opinii przyszłości —  poświę- 
m oże być, zdaniem  autora, m ow y o ekonom icz- cam książkę niniejszą",
nej odbudow ie Europy. Co prawda ma on pe­
wne wątpliwości eo do tego, czy  R osy a może 
w  te j chwili cokolw iek  eksportow ać —  ale to 
go  zupełnie nie m artw i. N a le ży  ty lko  R osyę  od-

Jeże li w szelk ie oznaki nie m ylą, nam aszczo­
na ta  apostrofa nie chybiła celu; ju ż sam nie­
zm ierny pokup, jak im  się książka K eyn esa  do­
tąd cieszy, jest tego  wym ownem  św iadectwem .

budować, a jako pow ołanych do te j od b u d o w y : T a  zm iana opinii publicznej, dc k tóre j nawo- 
w ldzi ty lk o  —  N iem ców . T o te ż  w szelk ie dążi.o- iyw a ł, już się W idocznie dokonała. M yśl poży-

żkie stłuczenie. Pogotowie odwiozło wszystkich do po poł. w  sali gabinetu geolog, przy ul. św. 
szpitala ćw. Łazarza. ny. ]. 0. 1 i

KR AD ZIE Ż  W  M A G A Z Y N U  WOJSK. O ne*daj-! ZAJRZAP DEPOT’ OGIERÓW PAŃ STW O W YC H  
siej nocy u Stanisławy Szydłowskiej, rijiotu icy . W  K R A K O W IE , LUBOM IRSKICH 27, zawiadamia, 
zajętej w  magazynie wojskowym, skonfiskowano ] stosownie od Rozp. Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
10 i pół par wierzchów na obuwie i 10 branzli, : Państwowych w Warszawie, wszystkich hedo- 
skradijonyeh w mag. wojsk. Aresztowano ją. | wców z Zach. Małopolski, począwszy od Sanu, re- 

N IEUDANE PRZEDSIĘW ZIĘCIE. Aresztowano flc&tująeyeh na ogiery państwowe w r, 1921, aby 
25-le.tn. t An t Źycbiey h-za, który ze spóinikicm z a - , nadesłali* odnośne "podanie, ostemplowane na Mkp. 
kradł się do międzyfurtu Nr. 8 w  Łobzowie i za- 4, do Zarządu Depot w  Krakowie w  terminie do 
ezął zdzierać z dachu olachę cynkową. Robota szła dnia 15 sierpnia 1920 r.
nieźle; przedsiębiorczy ludzie zdarli już około 30 ; Podania, które wpłyną po wymienionym teraii- 
metr. kwadr, blachy, niestety, nie zdoła] już, do- i nie, nie będą uwzględnione. Rozp. dotyczy bśo> 
kończyć dzieła i załadować io w m  im oi zygoto- mniej wszystkich tych hodowców, Lńón j w  Ł  b. 
wany wózek. “  ’ ' '  '  - - -

ści ententy do p -zerw an ia gospodarczych  sf o- 
sunków N iem iec z R osyą  kw a lifiku je  autor ja ­
ko dążności sam obójcze.

W strzym u ją się ad kom entowania tego  ustę­
pu, k tó ry  praw ie kończ j7 książkę Keynesa. Za­
m yka ją  c iekaw a apostrofa do społeczeństwa 
angielsk iego;

„ W  te j jesien i r. 1919, k iedy  to piszę, p rzeży ­
wam y m artw y sezon naszego bytu. R oakoya  po 
trudach, trw ogach  i bólach ostatnich pięciu la t 
osiągnęła sw ój szczyt. Nasza zdolność do od­
czuć ania czegoś lub troszczenia się o coś, co 
nie d o ty czy  bezpośrednio miszej w łasnej m ate­
r ia ln e j pomyślnością u leg ła  chwilowem u pczy- 
ćnreniu. N a jw iększe w ypadki poza naszom bi.z- 
pośredniem dośw iadczeniem  i najbardziej za-

czlu  m iędzynarodow ej zaczęła  k ie łkow ać na 
m iędzynarodow ej kon fereneyi handlowej. Spra­
wa odszkodowań, jak ie  N iem cy  m ają zapłacić, 
rozw ija  się po szlaku wskazanym  przez K eyn e- 

| sa. Francuskie reform y skarbowe poszły także 
w  lym  kierunku, jak i K eyn es zalecał, jako  je ­
dyn ie racyonalny. Jednem słowem, książka je ­
go  stała się czynnikiem  politycznym , z k tórym  
poważnie trzeba się liczyć. Tern baczniejszą za­
tem uw agę zwTÓcić należy na je j w yb itną a n- 
t y p o l s k ą  tondencyę. Szczególn ie przecież 
zapam iętać należy, co K eyn es sądzi o ro li N icm  
ców  na wschodzie —  bo je g o  stanow isko w  
spraw ie Śląska mniej nas zadziw i.

D R . A . B.

Żolni ;rzc bowiem z pobliskich k o  zakontraktowali najem lub posiadali w  o b w  
szar spostrzegli złodziei, ale zdołali przytrzymać kopulacyjnym ogiery panstwoi re 
tylko Żychiewicza. Spółnik zbiegł, I . . ™

A R E SZTO W A N IA  NA TANDECIE. P o lic ja  are-
Dotyczące podania muszą za wierno do!

1) Imię i nazwisko, miejscowość, stacye kolei

nina. oraz kilka jeszcze 
kieszonkowych.

mnioietman

Z  Polski i ~e świata.

złodziejek kę klaczy (krew, uszlachetnienie, robocze i t. p.);
5) jakiej jąsy  ogiera hudowąa prŁgme otrzymać 
(o ile moziiości wymienić nazwę i numer o  era);
6) czy hodowca- życzj sobie zatrzymać nadal ogie 
ra, posiadanego w ubiegłym okresie kupulacyj

An- sobie, lub jakąś odruchową prężnoś -ką r a la  
przeg ię c ie m  .głow y, opadaniem pow iek, mar1 
tw ia iiom  nśmie im. konwulsyjnością r zucw 
się lub bezbarwną w sobie niemocą, matowoścu; 
lub krzyk liw em  zaostrzeniem głosu —  wszyst 
kicm  poprostu, co w  człow ieku jest świado- 
rnem lub n > 7,ależ:itm  od woli, w yrażą Kam iń­
ski pato log icze  stany Hallcrsa. W ięk sze .7r  
opanowania siebie, pełn iejszej zam iany fizy cz­
nej ; czyści ąktora w  instrument, na Którym je ­
g o  tntel% encya w ygryw a  ra jku as fow rięŁzą  
kaden/cyię, cłiyoa że nie zna sztuka aktorska 

Dyaanet; alnie odmienny rodzaj od Hallcrsa 
la rola „M istrza1’ Hermana Babra. 
Kajetan Dor, mistrz w dziale cl kur- 

„  C WtopedyL Zamiast ścisłej analizy ji-go 
fthMfckteuL, zamiast szukania, ile w  nim jest 
wpływu z m istrza E cka-dta  ze Strassburgn u

M E T R Y K  n^ n
Naznacza się, że poszczególnym hodowcom może

o pożyczce.
Wobec ofiary krwi żołnierza nieznaczny tylko 

p rzys łu g  jesl udzielenie Ojczyźnie pnmscy iv far­
mie pożyczki pieniężnej dla odradzenia Pe!ski. 
Kte s:ę od tej pizyslupi uchyli —  jost złym 
synem Polsk*, bo odmawia Ojczyźnie tej droimej 
przysiugi. Podpisywino i dcwale społeczeństwo 
polskie pod przymusem pożyczki dla rzędów za­
borczych —  więc powinno teraz dobrowolnie 
i z ochotą > e  na pożyczkę na odrodzenia wła- 
sneł Ojczyzny.

U a c t a w  S w a s s k l e ^ k z
184 Generał porucznik.

F A B R Y K A  F A Ł S Z Y W Y C H

. „ ć  H C ł  .. w A R . IZ \ W IE . U .hw a lon y  bv(i WY<janf- w nnjem tylko jeden ogier, 
p rzez 'S e jm  pobór do wojska roczników  1895— | K raków ," dnia 25 czerwca 1920 r .
1902 spraw ił w  żydow sk iej W arszaw ie n iebiM ,1911 Zarząd Depot,
w ała konstcrnacyę, postanow iono ratow ać UREGULOW ANIE  POBORU CHLEBA. Celem 

. *\r ,, J_  , . . , . . uregulowania poboru zarządza magistrat, począ-
b-w oje najtęższe siły . Założono w ięc  biuro fa- wszy od 28 b. m^, wydawanie cliłeba kontyngwi- 
b rykacyi fa łszyw ych  m etryk, k tóre posiadało towego w  piekarniach i sklepach rejonowych w  ka- 
filie  w  Poznaniu i Gdańsku i w yda ło  ogółem  żdym tygodniu według następującego porządku
10.000 falszcwYC-li m etryk urodzenia, w yłączn ie alfabetycznego: Dla partyi z początkowemi litera- 
. . '  . /  . . , ... . . -, mi nazwisk: od A— G we wtorek, od I ł— K  w środę,
zyuom  jak  o tern doniosła kil.^a dni temu t,—_o  we- czwartek, od P  —S w piątek, od
P. A . T . T — Z w  sobotę. Dla partyi, przydzielonych do pie-

In terts , p rzy  sprycie naszych „neutralnym h“ , kani izraclickich_ w okręgach VI, \ I I  i IX  (D/..
m ógłby sie utrzym ać nawet na stale, gd vb v  |lli;r,st:a i zachodnią część Dz. X X II,

. r  7 • . , . = . . nm sprzedaią w  sobotę, obw iązu je  dowi z-
nie policya. D w aj posterunkow i r°zerivy . pp. SZy pflhi;Zń(ląjlc poboru od poniedziałku do piątku. 
Norbcrczak i Lew andow ski, pow zięli podejrze- Gdy na dzień wyznaczony do pobont przepadnie 
nie i zam eldowali o tem kom isarzow i rezerw y, święto, winny odnośne partye zgłosić się po cldcb
p. W vrw ich ow i. Zarządzono śledztwo zupełnie 'v fjn™ P °P r7-edza.iącym święto lub w ( hią po niem 

. : .. . . , n.astopui;icvm. Partye, które zaniedbają nabyć
taj.ne, k tóre doprow adziło do nadzw yczajnych  w cl ,i i u oznaczonym, tracą prawro do nabycia
rezu ltatów . t raevi. przypadającej na dany tydzień.

Biuro m ieściło się p rzy  ul. O strowskiej N r  8,! ŚPR&EDAZ CHLEBA BIAŁEGO. Miejskie Biuro 
w  mieszkaniu M eszka Lenera. k tó ry  bv ł dvrck- Prowizac/jne 'zawiadamia, ze od środj o0 b. m.
. . , <t - i i .  i i r, w irdadza p 'ck a rn e  i sk lepy rejonow e po 1 kg.
torom „interesu , wioe-dyrefctorem  był T<orn- , , , ,  . , . J .
, , . , • . i  , białecp rhlcba na osobę, w ccmc po 9 mk. 80 fen.
blum. wreszcie sekretarzem  W euder. P-i w.<ro- za oraz p0 50 3 , 0  yiuloj maki na 81 od­
rze: iu  po liey i do lo k a ^  obecna tam Perła K o m - cinck maczny, w  cenie pu 9 mk. 12 fen. za 1 kg.
blum dała posterunkowym  20.000 marek i ob ie- ' ---------------
cała je s z fze  100.000 mk.. ale posterunkow i d o - ! ODPOWIEDŹ R E D AK CYI. P. X... w Kielcach, 
lączylli ,0-we 20 000 mk. do protokołu. i Myśl bardzo dobra, ale w  oelti jej zrealizowania

policya zastała cztegcchN a m iejscu policya zastała czterech intere­
santów: Griinbcrga, Landsberga, Hclmnna i 

! liispeiffliiąca. N adto w  biurze znaleziono fr^ zyp  
we slem ple z he-rbem państ-wa i urzędu gm M y 
Jedrz 'jów  pow. p ińezowskiogo, urz. gm. W i:i- 
zowna pcwi. m ińsko-m azow ieckiego, uf z. gm. 
Topnica- ziemi łom żyńskiej i urz. stanu cyw il, 
okr. Stopnica. P ieczęc ie  te  b y ły  odbijane na 
„u rzędow ych 11 dowodach z fa łszyw ym  rokiem  
urodzenia. Oprócz tę g a  znaleziono k ilka  stem­
pli rządców  różnych dom ów w  W arszayżie, gdzie 
znowu m ieszkali k lienci biura, oraz masę fo-

mdeżnłoby zgłosić się nie do dziennika. 
Min. Spraw Wojsk, w  Warszowic.

lecz do

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
umknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

DSC A.
Kraków , 26 czerw ca

P O Ż Y C Z K A  O D R O D ZE N IA . Onegdaj w  sta­
rostw ie krakowskiem  odbyła się kon fereneya 
dyrek torów  okr. skrabow ych i starostów  z za­
chodniej M ałopolski w' spraw ię pożyczk i Odro­
dzenia. Uchwalono szereg wm.ksków, zm ierzają- 
ją iy ch  do wzm ożenia subskry^cyi.

O L U D O W Y  DOM W Y C IE C Z K O W Y  W  K R A ­
K O W IE . Istn ieje w  K rakow ie  od roku Tow . 
kra joznaw cze, k tóre  st-worzjlo Selir m isko w  
Baszcie Z łodzie jsk ie j .na W aw elu , obliczone na 
150 osób, stale za ję te  przez licznych w yciecz- 
k cw ców . T o  samo będzie z drugiem  schroni­
skiem, k tóre T ow . urządza dla w ycieczek  szkol­
nych na czas w akaey i w  jednym  z szkolnych 
budenków  K rakow a . A le  garstka  ludzi c-hę-

teraz praw ie bez p rzerw y, głodne w idoku W a ­
welu, poznania Polsk i, otarcia się o w ielką kul­
turę um ysłową K rakow a. Skarg i uczestników 
w yc ieczek  n a .b rak . opieki, pom ieszczenia usta­
ną, a całą akcyę  ujm ie ^  ręce jakaś u rty tu cya  
spccyalna, wyłączmie te j spraw ie się pośw ięca­
jąca, g d y  powstanie iprzy n ie j centralne Biuro, 
w yc ieczkow e i  L u d ow y  Dom  W yc ieczkow y .

Z N IE S IE N IE  F IL I I  M A G IS T R A T U  W  PO D ­
GÓRZU, M agistrat o p lakatow ał na murach m ia­
sta obwieszczenie, w  którem  podaje do publi­
cznej w iadom ości uchwałę R ady  m. z 11 b. m , 
inocą k tórej z d. 1 li/jica zniesiono filię  m agistra­
tu w  Podgórzu , a pozostaw iono tam że komi- 
saryat obw. V . W  dzieln icy podgórsk iej pozo­
stawiono irmdto filię  miej. straży pożarnej, zakł. 
czyszczen ia miasta, oraz centr. zarząd m iej. za­
kładów  ceram icznych.

D R O Ż Y Z N A  I  B R A K  K S IĄ Ż E K  S Z K O L ­
N Y C H . Obecnie po zakończeniu roku szkolnego 
w ie lką  troską rodziców  jest zaopatrzenie dzieci 
w nowe książki szkolne, potrzebne do k lasy 
wyższej. N iesłychane bowiem  ich eony im iemo- 
żliw iają, w prost rodzinom  z in te lig en c ji, ż y ją ­
cym  ze sta łych  dochodów, zakupno książek. 
Zarrm  w ięc stosunki się nie poprawią, ostrzedz 
ira leży m łodzież przed sprzedaw-araiem książek 
u żydow sk ich  an tykw arzy , k tó rzy  z książek 
szkolnych ciągną olbrzym ie zyski. K ażda  nie­
potrzebna książka szkolna powinna dostać się 
w ręce m łodszego ucznia, k tó ry  zmów po roku

ą t E M f S S Z "
F a b r y k a  p ln y iS w  i  u ia ś z y a  r o ln i c z y c h  S .A .  

W
w yp łacać  będzie mr pods iaw ie  m-hwaly W alnego 
Zgrom adzenia z dnia 27 m arca 1920 dyw iden dę 

za rok  gospodarczy 1919 w  w ysokości

U .  7©-— 1910
od ka?dej akcyi za ściągn ięciem  kuponu. 

Wypłatę uskulecznia Saint Krajowy, Filja v  Krakowie.

togrnfii. F a łszyw a  m e tn k a  kosztow ała  różn ie: i E fek ty\yneiakcye I. emisęiwą^do odenrania w  tych 
biedni płacili po 500 m atek -  bogaci znaczn iej inst>lucyach. g Izie  dok .n an o  .ubskrypeyu  

w ięcej. '
Sztab interesu sicd/.i, chodzi teraz o ustano­

wienie nazw isk i  liczu y  k lien tów , w  każdym 
razie przekracza ona 10,000 osób.

Z teatrów krakowskich  

Z TE A TR U  „BoG ATELA^-kom m uku ją: Ulega­
jąc powszechnie y. yrazanym prośbom, znakomity 
gość warszawski zdecydował się wystąpić w  „Mi- 

S T R A J K  R O B G 7 N IK Ó W  M IEJ. W  W Y R -  st.rzu11 jeszcze pięć razy. Swieta* Ł f kreaoya

n i f  n r -  " ini|i,r",ti*1donoszą, ze  d. ^3 b. m. w .n o  y astąjp poro- W IECZO RY* BALETU W O-OPERETKOW E. W  
zumlemi-e z przedstaw icielam i bloku Z w ią zk ó w , gobotę i iw niedzielę wioczorein w- Nowościach oćf 
k lasow ych roboŁirków  m ięjskich. Porozum ienie j tańczy znakomita para baletowa nadprogramowo 
polega na tem, żo m agistrat zgodził sie d o ł o ż y ć  „Tango11 ł „Fox-Trot i11. . .

:• <*,*»! K«:'"V<Tr-.0). W  spraw'ie 145 robotn ików , wy ulotnych iak? że premiera wypadnie na najbliższe dni.
z te le fonów , zarząd te le fonów  zgodził się zasa- ------------------
diniczo na przyjęc ie  ich do pracy. Szczegółow e j tea tru  m ie j. im. J ,  .S łow ack iego ,
załatw ien ie ,ej sprauzy pow ierzono tpecya lu ej i g 0bota 26 b. m.: „W yzw olen ie11 Wyspiańskiego. 
kom i3yi, złożonej z delegata  robotin.ików, w ice- j Niedziela 27 b. m.: Po poi. „Zazdrość11 Arcy- 
prezydenta M alinowskiego i  d elegata  M inister : baszewa; wlecz. „Za króla Sasa11 Gurauowskicgo. 
stv/a pracy, jako  superarbitra.

W IE C  P L E B IS C Y T O W Y  W Ł U C K U . Dnia
14 b. m. odbył się w  Łucku w iec w  sprawie
cieszyńskiej, na k tóry  p rzyby ł z W arszaw y, dc- Repertuar „Bagateli",
legow an y przez K om ite t p leb iscytow y, profesor Sob()lJ 26 b_ m . “ 'k .  Kamińskiln.
Tadeusz Uhma. N a  w iecu rym  uchwalono j Niedziela 27 b. m.: Po poł. „Twarz i maska11, 
następującą rezo lu ryę: „N iezłom nem  da 'en  i cm wieczorom „Mistrz11 z K. Earoińskim.

ile
% K a n ta  „K r y ty k i  czystego  rozumu11, iią^u. ro- 
szcio i  N ie tsch e^o , wystajrezy określić go  ja­
ko: „e in e  schleeht erzogene blonde Bestie11, ty ­
pow ego  „boche^ 11 z B aw ary  i. l e n  „Loe lic11,! 
p lu jący na caty  św iat i  sn luw ający na v, i.Tok 
w łasnej bratow ej, robi na końcu sztuki nie­
spodziankę swoim  sentymentalizm em  i apda- 
cyą  do współczucia ludzkiego. Koinc'Jva „trcs 1 
boche11 i bardzo nudna. Kam iński gra  f ego 'K a ­
jetana D ora w  akcie trzecim  znakom icie' wie­
rzym y w\ plącz i boleść chirurga. A le  w  dwóch 
aktach poprzednich do praw dy zupełnej i ł  ;i- 
kuje Kam ińskiem u w  roli te j warunków ,g’ o- 
sówyeh. N iew ie lk i organ a rtysty  nie wypełn ia '. 
konturów  tej roli w stosunku do k on w en m -i 
su teatralnego. W ogó le  strona tekstow a ról ■ 
w ie lk iego a rtysty  nie przedstaw ia te j nieska­
zitelnej czystości, co inno czynnik i je go  kun­
sztu. Kam iński imponuje mimiką, ruchami, cha 
rakteryzacyą., psychicznym  razem gry, ale 
pod w zględem  w ygłaszan ia  tekstu ma swo­
je braki.

Bardzo dobrze p rzygotow an e przedstawieni* 
M istrza w ykaza ło  atu ty aktorskie Bagabd; w  
pp. Łąck ie j, K ozłow sk ie j, Fritschcm, Czyńskiin. 
Brzeskim, Baranowskim  i Czarnowskim , które- 
mu należy się osobna wzin iarka za n iezw yk le 
pom ysłow ą rolę chnrakfei-ysiwczną, żółtego 
Siam czyka, dra K ok oro  i staranm, reżest-ryę.

Zćz. Jag

w a
D z:alalność Sojmu i W yd z ia iu  kraj., k tó­

ry  w łaśnie w  tych dniach przeszedł w stan 
likw idaeyi, przyn iosła ob fite  ow oce nie ty lko  
te j naszej dzieln icy, ale i  całej O jczyźnie. 
P rzyu czy ła  nas do rządzenia samymi Boba, 
w yrw a ła  kra j nasz ze sianu straszliw ego za*, 
niedbanła zarówno na polu ośw iaty, jak  i go­
spodarczym . N ie  tu m iejsce rozp isyw ać się 
dziś o stosunkach ekonom icznych i kredyto­
w ych G alicy i przed 40 la ty  — - w y s ta r iŁ  
wspumnieć o  tych  m asowych wywłaszczcmatl- 
z o jcow izn y  włościan, dokonanych pracz Bai^, 

i iLL**:'. zftznaeżyć, żo k rec jj
na cele rolnicze, te j podstaw y bytu  c k o n o i^  
cznego, ograniczonym  b y ł do jedyn ej instj, 
tu cyi finansowej, Tow arzystw a  kredytow ego 
ziem skiego, udzie la jącego k redvtu  wyłącanW 
hipotecznego w ie lk ie j tabularnej w^aanoścj ■ 
D opiero utw orzenie w  r. 1881 Eanku krajowcy 
go, ob liczonego nie na zysk, ale celem  sluż& 
nia potrzebom  kraju, uregulowało stosunki 
kredyt.owe naszej dzieln icy, zanobiegło da lsza  
mu w yw łaszczan iu  chłopów, um aż'i w iło  melio- 
tacyre i  podniesienie się gospodarstw  rołn ''cF  
i n ieco rozbudziło akcyę  tw órczą  w  kierunku

R ey  " nn2.,sk iegc tenoru p o w s z e c h n e ?. prndukcyi przem ysłowej. Zaniedbanie nasza-
Sobota 26 b. ni.: „Tajemniczy Dzems11. : .............................. ' . — .
Niedziela 27 b. m.: Wiecz. „Tajemniczy Dżems11.

Repertuar teatru „Nowości**.
Sobota 26 b. m.: W icczó- baletuwo-operetkowy. 
Niedziela 27 b. m.: Po poł. „Muzykanci w iejscy11

i braku książk i szkolnej, zanim r z H  u 'e o r z y - idniaeh T'od cza s . «  odszkodowania
stąpi do szerokiej akcyi wyaawm iczcj w  tym  11  powodu w ie lk ie j k a ta s t r o f  kolemwe.j pod
zakresie.

N AG R O D Y ZA  PR O JE K TY  K ILIM Ó W . W  kon- 
przez W jd z ia ł krajowy na

3 całą akcyę, zw iązana z Przyjm ow an iem  j Profrkty kilimów db gabin itu męskiego, zdobyli 

pojm ow aniem  p ro y b ™  * ? ch f c  K , , W I  ł g B ^ S ? ! K S 3 S 5 S S S '  S O S S
o tr 7 uP7r^ n n InAtr riTT mir cl f.O tniT tl9 l-      .

tnych i  dobrej woli nie m oże podołać nawa 
łow i zadań i  obow iązków . T ow a rzys tw o  ocho- odstąpi ją  koledze, wstępującemu do danej kla*-
bnicze, m ające obok tego  w iele imrych zadań SX- ^  ten sposób ty lk o  można z trudem prze-
do w ykonania, to  nie instytueya, rozporządza- trw ać ciężk i okres potw ornej wprost d rożyzn y ! 
jąca  odopow iednim  personałem  płatnym  i fun­
duszami, ty lk o  ma ten cH  p rzeb acza n ym i. T a ­
k ie j in s ty tu c ji dotychczas w  K ra kow ie  niema,
a potrzeba je j gw ałtow n ie  daje się odczuwać.
Podobno m agistrat k rakow sk i chce ująć w  sw e .kursie, ogloszonmu 
ręce
i podejm ow
w ycieczek . Ż yczyć  należy, by  m yśl tę  ,nk naj-^wyższej szkoły przom. artyst. przy  szkole przemy­

słowej w  Krakowie.
Z URZĘDU W A L K I Z L IC H W Ą. On.gana pań­

stwowego Urzędu walki z lichwą przeprowadziły 
wczoraj rew izyę w  sklepie Dawida Sehenkera na 
Kazimierzu. Kupiec ten ukrywał sprężyny do me­
bli i odmawiał ich . sprzedaży. Tow er zakwestyono- 
wano. Ponieważ Schenkei przy tej Czynność’ urzę­
dowej stawiał opór, kazany został na 2000 mk. 
grzywny lub 2 tygodnie aresztu. —  W  restauraoyi 
Adolfa Herzoga w  Podgórzu skonfiskowano 12 
pudełek tytoniu, papierosy i cukier. W  składzie 
mebli W a w z . Ferneżego. pl. Zgoda 15. skonfi­
skowano większą ilość sacharyny, przygotowanej 
do pokątnej rozsprzedaży i beczułkę spirytusu do 

I paDnia. —  Stan. Nowakowi skonfiskowano 1 k igi.

całego narodu połsk iegc jest przyłączenie 
w szystkich prastary h części Połski, a m iano­
w ic ie  W arm ii i Mazurów, Górnego i  Ghc-szyń-
ski&go Śląska, Spiszą i O raw y11. Następnie wy-J wieczorem W ieczór baletowo-opnretkowy. 
brano kom itet p leb iscytow y. Zebrano doraźną 
sk ladkf nr kom itet, k tóra  wyn:osia 4-605 mk.

N IE M IE C K A  ,^C U LTU R A (‘. '„ ,S łow o  Po lsk ie”  
podaje, że w  aktach sądu okręgow ego  handlo­
w ego  (C g  I V  90/19') zaprotokicłowano w  tych

Teatr Bigalsln.
K azim ierz Kam iński jako  „P roku ra tor H a llers"

Trzciana 14 stycznia 1918 r., zeznania zaprzy-

rych lej zrealizow ano. D la  p rzybyw a jących  do 
K ra k o w a  młodociamych i  starszych tu rystów  
należałoby przeznaczyć jak iś budynek specyal- 
nie Lu dow y  D om  W yc ieczk o w y , ja k i od! nieda­
w n a  istn ie je  już np. w  Pozmaniu, utw orzony 
przez tam tejszą Radę m iejską, a k tó ryb y  zape­
w n ia ł przybyszom  w ygodne, tan ie i  h ig ien ic z ­
ne k ra te ry . Dom taki pow in ienby być  u trzym y­
w an y przez osobne Tow . lub przynajm n iej przez 
osobną sekćyę T ow . krajoznawczego, a sub- 
w eneyonow any przez gminę. Obowiązkiem  spo­
łeczeństw a k rakow sk iego jest pójść jak  najprę­
dze j za  przykładem  Poznan ia  i  przez sw ju h  Mści tytoriow j:ch, mieszanych z iiśćmi paproci, 
radnych m iejskich postarać się o godne pom ie-l K A T A S TR O F A  N Y  KOLEJCE W Ą S K 0T0R O - 
szczenie dla p rzybyw a jących  do K ra k o w a  w y- W.E:T* W czoraj o godz. 7 rano wąskim torem ko-
cieczek. Gmina i m ieszkań v  nie poskąpią ino- ^Z ak rzów k a  do Kobierzyna zdążała maszy-

J - 1 na z i2o wagonami, napełnionymi kamieniami z ka­
że  grosza na budov. ę now ego lub adaptacj o jmieniołomu w  Zakrzówku. Na skręcie drogi Jo 
nCtórtgoś z istniejących już bundynków  na w ici- Pychowic, z powodu złego iiamuina murzyna roz- 
k i krakon ski W yc ie czk o w y  Dom Lu dow y. W id -  nędzila eie z niezwykłą szybkością, a wreszcie

Paw ła  Lindaua i „Mistrz** Hermana Babra.

Bezpośrednio po występach Frenk la p rzyp o ­
mniał się K ra k o w ow i Kam iński, „nasz11 Kam iu- 

siężonogo pow oda S. P., urzędnika p ryw atnego , 1 ski. Zagrał, po kilku latach n iebytności w  K ra - 
k tóry  w ów czas służvł w  wojsku austryack'em . kow ie, dw ie nowe rale. Cale sw oje nioporowna- 
Pow ód , opisując katastrofę, zezinaje, iż „w y -  'n e  wirtuozoe-two aktorskie -wykazał w  sztuczy- 
szedł z wic z u i z polecenia swej przełożonej d le L indaua „P roku ra tor H ąjjers11, k tóre przed
w ładzy  w o jskow ej p ilnował zabitych w  t.cjżo 
katastrofie  przed rabumkiem ze stromy w ojska 
pruskiego. W łaśn ie bow iem  nadjechał pociąg

kilkom a la ty  przeszło za pośrednictwem  Basser 
manna na własność idna. W łaściw sze to od te ­
atru m iejsce d la problemu podw ójnego życ ia

z K rakow a, w iozący  pruskich sanitariuszy| w  dwóch pesiaciach, jak ie  prow adzi pan Ila l-  
i samitaryuszki, k tó rzy  —  to. jost tak  sanitaryu-1 lers na jaw ie : surow y stróż spraw iedliwości, 
sze. jak  san itarn iszk i —  rzucali sie na za b i- ;w  nieśw iadom ym  zaś transie: bandyta-w łam y- 
tych, obdzierali ich i  rabow ali wszystko, co ,w a cz . A r t y s t y c z n e  ro z w iązadle tego  ok- 
w  ręko w pad ło11. Pow ód, międs y  inmerni, w ’ - ! ku ltystycznego problemu r>est n ic r  jż liw e  w  
d z a ł  ciało jak ie jś  kob iety , zm iażdżonej tak, że  granicach s z t u k i  dram atycznej. D la podo-

z gruzów  nogi je j ty lk o  w ystaw ały . Jedna z sa- 
nitaryuszek pruskich podszedłszy ku zwłokom , 
zaczęła ż inćg je j ściągać trzew ik i.

Z a w ia d o m ien ia  !  k o m u n ik a ty . *

bnjcih do t e g o . zadana ce lów  przem ienia się 
d r a m a t  w  rodzaj sztuczki prestid igitator- 
skiej. Kam ińsk ' zaś jest m istrzem  prestid iflBT-1] 
torstwa aKt orskiego.

Zostaw iw szy na stronie całe medyumiały cz- 
no-psychopatologiczne tere-fere sztuk. Tindaua,

W IEC  RO D ZIC IELSKI w  sprawie planu nauko- m eżna oddać się z całym  spokojem  podziw ia-
wego powstającego w Kraku' rie pierwszego pań­
stwowego gimnazjum żeńskiero, odbęJzie się 
d z i ś  o godz. 6 wieczorom w  sali Nr. 39 Uniwer­
sytetu Jagieł!.
' PR AC O W N IC Y  DÓBP STAS70W SKIEH , zebra 

niw dniu >0 czerwca h- r,
k i cel przv*w iecn po"wstaoiu taki - o  Domu b o 1 ,rn.łv  P °c!^  stoczył się z nasypu. Pięciu robotni-1 przy pożegnaniu opuszczającego ich pełnomocnika,

1 “ " ko\7. t o w a r z y s c y  eh pociąprowi, ciężko rannych:'v| p. Zagórskirg-o, na plebiscyt na. Spiszu ij.Orawie
iiej>ęach k S k  1100, Rs. 60 i  K  50. za który to hójpy darjest n m  P ’ zna ie naszego kraju, k tóm go  je-Ągt. Słrnduk. lat 22, .złamanie w kilku

szoze prawie że nie znamy i co za. ten? id/.ie. nogi prawie’ i rauy . na ęąlcni ,cjelej. "^ ip ta  skład? Rz. ,Óf:arodawoam Krakowski Naródi! Ko-
iikochanie g ę  g łębokie i sorąc-e. W dzięczn i bę-.* Strndaik, la t ,21. yłagiajjiń .jowej nogi. i cie-ikie

f D«’ S, ! ( , *
du, m łodzieży, inte’ g*n cy i, nap ływ ające j tu \nie klatki piersiowej; Andrzij Xachane, lat 35 cię-

mi*-y jłia  iSp.ieza i Orawy jak najserdeczniejsze 
podziekowanię, ,., , „i, . <

W A LN E  ZEBRANIE TOW. TATRZAŃSKIEGO

niu każdego  najdrobn iejszego szczegółu g T  
Kam ińskiego, opartej na bajecznej obserw acyi 
odpow iednich m odelów, na dlucrich pewnie stu- 

^ y a c h  i  doświadczeniach. K a żd y  z tyien szcze- 
Zborówku, z.lożadi, gó lów , włożiciny do jak ie jś  ro li w  praw dziw ym  

dramacie, musiatny wym rzeć silne wrażenie 
Kam iński g ra  H allersa w  najdalej posuniętym 
sposobie realistycznym . P rzed ziw n ie  wprost In*' 
terpretu je ka lejdoskupcw e zmmriy s jau ów  
nerw ow ych tego  hyperneurasteiiiika. Skurczami

odbędzie się dziś (w  sobotę 26 b m.) o godz. 5 i w szystk ich  mięśni, ruchami om dlew ającym i

hydo -jednak tak  wdelkiem, że zanim _ przyszło 
do szerszego działania ku wyww.ilcniu z nie­
m ocy sił w ytw órczych , ku poparciu Z ja w ia ­
jącej się wi społeczeństw ie przedsiębiorczość: 
na polu przemysłu przez dostarczanie jfej mo 
zbędnego kapitału, upłynęło dalszych nicman 
lat 30.

Dopiero uchwała Sejmu z 10 maja 1910 
wołano do ży c ia  B a n k  P r i e m j f  t o w  
w e  L w o w i e  o kap ita le zak.ad.owyn. 10 
K „  z k tóre j zo k w o ty  3 miL K , dało Dolm, 
austr. T ow . eskontowe, w ciągn ięte  do współ-1 
udziału n iejako dla zaspokojen ia za trw ożony cni
0 zby t w ie lk ie  ry zyk o  saarbu kra jow ego.

Dnia 23 czerw ca 1910 r. odby ło  się pierw­
sze konstytuujące W a lne Zsmomadzenie akcyo- 
naryuszy pod przew odnictw em  ów czceregc” 
marszałka kraj. Sranisława hr. Badoniego i w; 
trzy  m iesiące późn iej rozpoczął B ank  P rze ­

m ysłow y sw oją  działalność w  na jętym  skro­
mnym lokalu  przy  u licy  T rzec iego  M aja L-
z programom służenia interesom  przem ysłu ta ł 
fabrycznego, ja k  ro ln iczego i  górn iczego , fK  
nansowania przedsiębiorstw  now ych  i  zasilam 
nia k redytem  istniejących, a pragnących s ię  
przekszta łcić na przedsiębiorstwa o wvższeir_j 
wyposażeniu technicznem.

Dziś po 10-eiu latach, z których ' ty lk o  3 la ­
ta p rzypadają  na czas pokoju , p ierw szy zai- 
rok w o jn y  b y ł wpros-t m artw ym  z powodu in-' 
w azy i rosyjsk ie j, na leży  się przypatrzeć, jaki ’’ 
ton Bank Przeonysłowy, przez k ra j utworzony^ 
W ywiązał się ze swych zadań.

Bauk spow odow ał powstanie oko ło  30 w iel­
kich przodsiąbiorstw  przem ysłowych , a u 1icz- 
by  tej praw ie 20 w  czasie w o jny, o K.apkal< 
zak ładow ym  memał pół m iliarda K .

Z przedwojennych wymienić należy: fabry-j 
k’ę cementu „G órk a11 w Sierszy, fabnkę i ra* 
fineryę cukru w  Chodorowie, pierwszą w  kra­
ju E lektrow n ię okręgową w  Sierszy, również 
pierwszą w kra ju  fabrykę obuwia „Gafota1*,*: 
nkĆ. Tow . olęk-fryczne przedtem Sokolniclri
1 W iśn iew ski, akc. T o w . dl? fab ryk acy i karff 
do g ry , W yrobów  papierow ych I  pi"7 smysłu II-I 
tegra ficznogp  w e  L w ow ie , Tow . akc.. „K a E “ . 
-dla -cksp.oaitacyi so li potasow ych  w  Kałuszu 
(wspóln ie z W yd z ia .cm  kra j.), T ow . ak.c fa**-i
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bryk i papieru w  Sassowie (przez w o jnę zni­
szczona) i  rozszerzył fab rykę  konserw  r.u- 

ckera, —  w  czasie w ojny: Zw iązkow o Zakła­
d y  gazu  ziem nego i gazołiny, przem ienione 
obce ue w  Spółkę akc. dla przem ysłu naftowe-

m

w ego  stoi od początku  p. D r .  M a r c i u
S z a r s k  i, zaszczytn ie znany aulOx w ielu  
rozpraw  na tem,at zagadnień finansowo-ban- 
kow ych , ogłaszanych oddzielnie,’ jak o też  w pi- j
smach fachow ych  i  dziennikach. a nadto p ra k - , P O W R Ó T  P O L S K IE J  D E L E G A C Y I Z  R O S Y L

N O W Y  K IE R O W N IK  M INIST. P R A C Y . Iglia lorda A b e r t o n o ,  W iochj generalnego 
W arszawa. (Telefonem). Kierownictwo M ini-; sekretarza dla spraw zagranicznych do M a r -  

sleistwa pracy objął p. T u r c w i c z .

j gazńw  "'cm nych  o kapita le 30 mik Mkp., tyczn ie  w yszko lon y  jeszcze  z czasów  swpgo j Warszawa. (Te lefonem ). Przybył tu dr Skąp- 
Spółko akc. .Polska nafta1’ o kapitale 50 mil. j pobytu w  W iedniu , skąd w łaśnie pow ołanym  , sbi, k tó ry  jak o  delegat rządu polsk iego kon-

*  -  11 -   I ______ r .  I  _____ _ A ________   . ■ 1 _ ~  r j_____________________ D n n l r t ł  D * r ł/ \  V -l-v *1 ? *  TTT 1
Mkp. R u dy  żelazne, Fabrykę m ydlą i # rro- 
t>ó,r  tłuszczowych w  Trzebin i, W arszaw ską 
Spółkę akc. budow y parow ozów  o kapitale 
Be mil. Mkp., Zak łady przem ysłu w łók ienn i­
czego C. G. Schbn S. A . w  Sosnowcu o ka­
pitale 35 mil. M k p .^ S pó lk ę  akc. w e L w o w ie  
„O ikos“ , Zw iązkow e Zak łady przem ysłu i bu­
downictwa drzew nego o kapita le 60 mil Mkp., 
Fabrykę am u n ic ji „P o c is k "  w  W arszaw ie  o 
kapitało 56 mil. Mkp., F ab rykę  zapałek „W n - 

■ tra“  w  Stryju , Fabrykę  naw ozów  sztucznych 
„A groch em ia " w  Oświęcimiu, fabrykę porcela^ 
ny w  Ćm ielow ie o kapita le 28 mil. Mkp., 
Przędza ln ie lnu i  konopi w  G łogow ie, F ab ry ­
kę p ługów  i warsztatów  roln iczych „K u źn i­
ca " w  R zeszow ie, F ab rykę  gipsu i w yrobów  
ceram icznych F ra tra , Śląski Bank Przem ysło­
w y w  B i *kku o kap ita le 14 mil. Mkp. i  t. d. 

!_ jC  prócz tych  przedsiębiorstw  przez siebie 
utworzonych, o kapita le zakładow ym , ja k  już’ 
wspomnieliśmy, mniej w ięcej pół n (iarda K . 
wynoszącym , j "ty czyn ił się Bank Przem ysło­
w y  do powstania około 20-tu innych p ized  
siębiorstw , jak : Spółka „B ro d y "  o kapita le
10 nul. K „  „L em iesz ’^  fab ryka  m aszyn rolni­
czych w  K rakow ie , T o  w. akc. dla przemysłu 
sp irytusow ego i chem icznego, Fabryka  ma­
szyn i  w agon ów  Z ielen iew skiego, Spółka 
„P o ls o t "  d la obrotu tow arow pgo, Rafincryai 
spirytusu Fraedkęł Synow ie w  B iałej, Pol. 
Tow , budowlane, F ab ryka  przetw orów  produk­
tów  rolnych w  Chm ielowie, Pol. T o  r. 1 [ a l ­
lilow e w K ra k o w ie  o kap ita le  40 mil. L ,  spó ł­
ka dla im pregnowania drzew a w Trzebin i, 
D roliobycka Spółka budowlano-przem yslowa, 
Spółka akc. „B ila  i  św ia tło " w  W ar^^iw ip , 
Polsk i Bank krosow y wr Lublin ie o kapitale 
20 mil. K „  kopalnie w ęg la  w  Jaworzniu, Za­
k łady  górnicze^ w Sictesy, K ai. zbiorniki i ru­
roc iąg i w  Borysław iu, P ierw sza polska chło- 
dzarnia, Bankow e dom v składow e w  W arsza­
w ie o kap ita le 5,000.000 Mkp. i t. d.

Razem  tedy  w  krótkim  okresie czasu Bank 
P rzem ysłow y  bądź sam za łożył, bądź um ożli­
w ił utworzenie lub przemianę na w iększą skaT 
lę 50 przedsiębiorstw  przem ysłowych. T o  sa­
mo już wskazuje, ja k  bardzo by ł potrzebnym, 
a zarazem  jest dowodem  jego  rozwoju, o czenr 
św iadczy  także ta  okoliczność, że musiał 
u tw orzvć 9 swoich filii, a to w  K rakow ie, 
Drohobyczu, R zeszow ie, K rośnie. Sosnowcu, 
Jaśle i Dąbrow ie'’  Górn. a w  najbliższym  cza­
sie zam ierza jeszcze zorgan izow ać dw ie d"lsże 
filie , z tych  jedną w  Gdańsku, d la k tóre j już 
dom  ząkuniono. N ad to  Bank Przem ysłow y za­
kupił w iększość ak cy i W arszaw sk iego Banku 
P rzem ysłow ego , k tó r y ' obecnie pod je go  w p ły ­
w em  nadzw ycza jn ie  się rozw ija . W reszc ie  

ob ją ł Bank lw ow ską  i  krakow ską filie  2 ivno- 
(aeńskiej Banki. T en  ogrom ny rozw ó i jego.

cb

mstał na stanow isko dyrek tora  Banku P rz e - j ferow a ł z Denikinem  i W ranglem . 
m yś low ego  w e  Lw ow ie . D y r .  D r .  Z d z i ­
s ł a w  S ł u s z k i e w i c z ,  k tóry  zrazu pełnił 
obow iązk i w icedyrektora, a po ustąpieniu 
Dra K arłow sk iego  ob jął dyrekturę, zapoczą­
tkow ał szczęśliw ie, będąc w ybornym  znawcą 
spraw naftow ych , u jęcie tego  przemysłu przez 
Bank, tak, że dziś Bank P rzem ysłow y  stał się 
jak b y  in s ty tu c ja  k ierow niczą w  przem yśle na- 
ftuwym . Od dwóch la t jest dyrektorem  rów n ież 
p. Tadeusz F iiipp i, którem u zaw dzięcza filia
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Konfersncya w sprawie Śląska Ciesz.
W arszawa. (T elefonem ). B. m inister P a t e k  

wdaje się, jako delegat rządu polsk iego do 
O p o l a ,  gdz ie  ma się spotkać z czeskim  mi­
nistrem spraw zagranicznych, B e n e s z e m .  
Przedm iotem  kon ferencyi ma być kwestya od­
dani! sporu polsko-czeskiego o Śląsk Cieszyń­
ski sądowi rozjemczemu.

U K R A IŃ S K I M IN IS T E R  W  W A R S Z A W IE .

W arszawa. P . A . T. D zienniki doroszą , że 
wc? oraj przyjechał do W a rszaw y  ukraiński 
m inister Chr. Baranowski. P rzy ja zd  je go  jest 
w zw iązku  z przeprowadzeniem  pertraktacyi 
ekonom iczno-handlowych m iędzy Ukrainą a 
Polską,

D Y M IS Y A  M A G IST R A T U  W A R S Z A W S K IE G O
W arszawa. P, A . T . D zienniki warszawskie 

piszą: WY zoraj Magistrat w  pzłnym składzie z 
trzema wiceprezydentami podał się do dymisyi
7 powodu uchwalenia votum  nieufności przez

t i n o.

K U R SA

W arszaw a P. A . T. Dn. 25 b. m. W a l u t  y :  
Ruble carskie setni 249, 250.50, pięćsetki ?:S,i 

[253.50, ruble dumskie o 100 —  63.50, 62.50:
N o w a  u s t a w a  f t d i f tk o w f f  w  N ie m c z e c h  i franki francuskie 12.50, 12.20, funty sztcil .ign

j 560, 570, dolar”  stanów Zjednoczonych 135, 
Bytom. P. A . T . Z Niemiec dochodzą uda- , is t, 134, dolary kanadyjskie 116, czeki na Pa-! 

domośei, że nowa uctawa podatkowa, któr? ryż 12.45, 12.35, Londyn 590, 565. 567.50. No-’
obowiązywać ma od dnia 25 b. m„ w y w o ła -, w y  Jork 136.25, 134, W iedeń  100, 97, 08,50,
la  w ie lk ie  wzburzenie w  Niem czech. Rozruchy Bedin  387, 375, 380.
na zachodzie Niemiec, które przyoraly charak­
ter bardzo groźny, m ają swoje przyczyny v* 
tej nowej ustawie, na wprowadzen ie k tórej na

LC 3  

Nauen. P.

K O LO N II N IEM IECK ICH .

A . T  A g  Kad io. N iem iecka pra-
sa Dodaie ze źródeł angielskich w iadom ości 
o .osie niemieckich kolonii. K o lon ie  te pow in­
ny b yć  stosownie do artyku łu 44 traktatu  po­
k o jow ego  oddane państwom  koa licy jn ym  k tó ­
re rozstrzygną kw estyę  mandatu nad niemi. 
L ig a  narodów określi, w  ja k i sposób kolonie 
te 'm a ją  być zarządzane.

krakow ska rozrost, konkuru jący z centralą.
W icedyrek toram i .są; pp. D r W ilhelm  K rzy - 
sztoń, Franciszek Rue&er, D r Feliks Meruno- 
w icz, Dr Maryan N iem czeweki, Tadeusz W i- 
niarz i  A leksander 'Ost.

Prezesem  R ad y  N adzorcze j jest przez cale 
10-lecie p. D aw id  Abraham ow iez, zasłużony 
parlam entarzysta i  jeden z najlep ie j znających 
stosunki ekonom iczne naszego kraju.

Odpowiedzialność za rządy.
W e  wstępnym  artyku le „P ia s ta "  z dnia 27 _ _ _

czerw ca b. r. znajduje się cenne przyznanie, d la r 8 n u e j*„ą  w iceprezyden tow i Malinowskiemu j Q za  pCgredinictwem rządu austryackicgo swe- 
czego lud-owcy, jakko lw iek  roszczą sobie pra- »••'* ocM ąpuiue od uchwal rady mu-jciu-j w  • ’ a 0j e<yata  do W iednia , c .-e ir  ukiadów  z ' 
w c  do rządów  w  Polsce, to jednak nie chcą sprawy- zap ła ty  za stra, jednak samą ud.o,vq rz„ {jenl węgierskim . Z kó ł po in form ow anveh ! 
przyjąć odipowiedzi&Jności za rządy, lecz spry- z. ftr ife to lta te i za tw eru zono . W niosek radnych dl0,a0SZ„ iż rząd węgiersk i nie otrzym ał zapro- ‘ 
tnie w olą  raczej rząd k ry tykow ać. G dy p. W i- . 0 uchwaleniu votum  nieufności całemu Mafei-

P O W O D Z E N ie  P O L S K IE J  PO ŻYC ZK I W  
A M E R Y C E . W arszaw sk ie dzienniki donoszą 

Górnym  Śląsku K om isya  koa licy jna  się nie z Am eryki., że sprzędaż pożyczk i dolarow ej po i 
zgodziła . stępuje 1 rozw ija  się nader pomyślnie. Przez:

p ierwszych k ilka  dini, po otwarciu zapisów, Po-j 
la ey  zakupili pożyczkę na sumę 10 milionów! 
dolarów , t. j. 1 i  pół m iliarda m arek polskich,' 
licząc po obecnym kursie.

D R C Ż Y ZM a  W  ROSYI. Oficyalne pismo boi. 
szew ick ie „E koiiom iczeska ja  Ziżn“  podaje ubo-, 
cne urzędowe ceny ta rgow e  w  M oskwie i po-, 
równuje je  z cenami ma w iosnę 1919 r. Okazu ja 
się, że teraz kosztuje w  M oskw ie funt (40 da.; 
czarnego chleha 280 rubli (w  roku ubiegłymi 
30 rublj)) funt masła 2400 rb. (w  ub. r. 120 rb.) 
funt ziem niaków 70 rb. (w  ub. r. 8 rb.', fura 
cukru 1200 rb. (w  ub. r. 90 rbń. fuir.t k.r>nlrrjj 
550 rb. (w  ub. r. 15 r b ), szpuli a ni ' i  150 lik  

Budapeszt. P. A . T . A g . R a b o . V  ęg. Biuro (w ab. r . 20 rb.)- para obuwia 15.000 rb. (w  uŁl 
kocesp. donosi: K rążą  pogłosk i, że biuro Z w ią - ' r. 10oo rb.), pudelkb zapałek 80 rb. (w  ub. ti 
zku zaw odow ego w  A m s t e i d a m i e  wysła- 3 rb y  jećlna św ieca SCO rb. (w  ub. r. 12 rbljj

T ak ie  sa urzędowe ceny. A  jak ie  rzeczyw istą  
je go  delegata  do W iednia , c .-e ir  ukiadów z ' w. j * sku?

Sprawa bsikota ta ie r .

tos zdecydow ał się przyjąć m isyę utworzenia 
gabinetu, postanow ien ie to w m yśl pow yższej 
zasady i stale prze* ludow ców  stosowanej ta-1 
fctyki n ie przyszło im łatw o. „P ia s t"  pisze m ia - . 
no w icie w  te j spraw ie:

D ecyzya  nie była  łatwą. Zda jem y sobie do-

Ira tow i tiuadł.

pomyślne walki lokalne.

•!<■»■ U »wninit g o  |v*tŁ jyp
la tach  istnienia do nabycia  t a  wtasnoi 
wnego gmachu Banku austr-weg., k tó ry  obe­
cni,e okazał się za  szczupłym  i m imo riesto- 
sunkowych kosztów  budow y rozszerza go  zna- 
czn 'e now ą k ilkop iętrow ą oficyną. Szeroka ta 
dzinlnl^tość s ldoiiiła  Bank P rzem ysłow y do 
zw iększen ia p ierw otnego sw ego kapitału za­
k ładow ego  z 10 mil. na 100 mil. K oron  i  jest 
jeszcze p ro jektow ane dalsze jego  podwyższenie 
do 200 mil. Mkp.

P rzytaczam y p rzyk ładow o jeszcze k ilka  
eyfr, w ym ow nie ilustrujących rozrost te j in-

skonale sprawę z tego, że stronnictwo, 
bierze rządy i  odpow iedzia lność-iza nie. traci 
popularność u mas. Lu dzie  nasi, zw łaszcza 
chłopi, lubią przedewszystk iem  k ry tykow ać , 
lubią w yrzekać na rząd i uważają kazldego, kto 
rząd bierze w  obronę, za zdrajcę spraw y ludo­
w ej. Jest to  pozostałość z czasów  niewoli, po­
zostałość, k tóra  się, n iestety, mści na nas dzi­
siaj, gcly mamy wreszcie swoje państwo i swój 
rząd. N ie  nauczyliśm y się jaszcze szanować 
sw ojego rządu. N a jg łu pszy  agitator, jeś li przy

W arszawa. P. A. .T. Kom unikat sztabu gene- 
k tóre  ralnft§ c w o jsk  polskich z dnia 25 b. m.-

W  dniu wiczorajszym ' nioprzjńaciel matako- 
m l  nasze p cżycye  w rejon ie jeziora  IT-susol. 
Oddziały nasze, pc odparciu ataków , przesziy ./

enia i nie w ysy ła  przedstaw iciela, aby wszcząć 1 
układy w  kw esty i bojkotu . R ząd  w ęgiersk i nie 

1 ma jednak zamiaru odrzucić odpow iednich ro- j
. kowań, aby poin form ow ać zagranice i  czeka in i I , . . . .
'c y a ty w y  z p rzeciw nej strony . ' fcdawcow, z e  w  d z i s i e ^ y m  nu m erze

W iedeń. P . A . T . A g . Radio. W ęgiersk ie  B iu-1 N a ro d u "  na s trom e  c zw a r te j zainiesze.r-bry;
ro kor. konstatuje na podstaw ie w iadom ości 1 je s t  w y lc a z  sk ła d ek , z łoL o n yeh  v/ Adn;>ni-

Z w -a c g m y  u w a g ę  S za n o w n ych  O fia ro -

z kół poinform owanych, iż skoro ty lk o  rząd 
w ig ie rsk i dow iedział się d rogą  te legra ficzną 
nrzoz w ę g ’e isk icgo  j osła w  W iedniu  dnia 18 

do k k / a k c y *  rozb iły  n l e p r z ^ c S a ,  w z ię ły  ' ’ m’ 0 P™ ^ozycy i pośrednictwa przez kanclc- 
jeńców  6 karabir ów m aszrnowych. ‘ J ” ża Renncra ośw iadczył, iz  w praw dzie * e

prosi o potu-edniotwo, ale ze o ile ar. Rcnner.

stracyi naszego dziennika w  

12 m aja do 20 czerw ca b, r.

czrs io d

Kc!eD?ufP h: Pijarów w
N a południowym Polesiu w  rejonie S ł a -  . , , . , . , , T»- ■ -, , - -

w e e f n y  wasz oddzia ł w yp ad ow y  v walkach * ‘% °  szef ^  kraJu obok ^ s'ler ' ‘ aJ ^ z i e j  
z 25 d yw izyą  bolszew icką w zią ł jedno działo 111 eres0' ’ anec’ 0'

jodzie na w iec  i  zaczn ie urągać na rząd, to  rąbm y m aszynów m aszynowych i
choćby ten rząd stanow ili sami ludow cy, sami | W ed łu g  m eldunków, w  rejonie Igaa topc la

pośrednictwa tak iego zechce 1
. . , , . -71?" “ “ “ W  ’ sio podjąć, nie będzie sio w ym aw ia ł cd udzie- i 3’ininazyulncj
1 dwa karabiny maszynowe. Row m ez 26 pułk , .• , - . . : ,

. . . .  ■ , . . . . „  , , lenia pev.-pvch WYiasnicu przedstaw icielom
m echotv zdobył w  kontrataku 4 dz a  a 1 8 ka- r, . , 1 , • ■ „  , ’ . . .
- ■ ~ Związlęu zaw odow ego. R ząd  w ęgiersk i zazna­

czy ł w yraźnie, że kw estyc, dotyczące dziedzi-
. . . , . 1 , • c L , - - '  1 ny suwerennych prawy W o r ie r  nio m oga bvć

najzaciętsi obrońcy chłopow, , 0 jednak lu d z w .w d n m ^ l  b m. 5 p p. rozbń trzv p uk :  .a z d y ,.^  zJ . 0 (low vn;  omawiane. ^
dadzą w iarę temu, co na rząd w ym yśla, ho im rosyjskiej, zdobyi 18 karabm aw maszynowyer
się to  podoba". ” l i  wzisjl jeńców. 1

Lu d ow cy  w iec zdają sobie siprawę z tego, żo Zacięta wałki oddzia łów  naszych z konną'
Stronnictwo, k tóre  bierze rządy i pdpow iedzia l armią Budzienr.ego, posiłkowane przez p iechc-'
ność za ąiej, trac i populanoSć .u  mas. Czy je - tę .1 w  rejon ie Z w  i a h l a  trw a ją  ze zm iennem ;

w przysziym  roku szk. 1920,1921 przyjm uj! 

clilopców  dochodzących na kurs I-?z.:j k lasy 

pryw atnej. W p isy  od 25 cz rwca 

do 5 1'pca. 1856

tł*F »

rSii 1
1 Wi*TŁ<ł3>iaiĝ ku 11

dnak lu dow cy  w yc iąga ją  odpow iednie konse- szczęściem, przyb iera jąc charakter coraz bar- 
kw eneye?  W id zim y  przecież, żę lu dow cy  u m ie ją ' dziej zacięty.
każdy  rząd jedyn ie  k ry tyk ow ać  i triu ląości j N a  l in i i  S Inczy lokalne u tarczk i patioŁ  w y-
mu stawiać, jak n?.j^ 'ęcej żądać ! brać, a  w  w iadowczvch. Nasz w ypad w , rojąnie L a t y -
na jlep szy in 'ra z ie  jak  najmniej rządow i i  Pa ii- j e 2 6 r  a doprow adził do rozbm ia o d d z ia łu  nte-
stuu  św 'adczvć. ^przyjacielskiego, przyczem  w zięliśm y dwa dzfa-

Powyżśze cenne przyznanie należy sobie do-Ha i jeden ka*afcJrt maszfTiowy.
- ----- -

óra rieści, ktc r iew ą tp liw ie  w krótce ^ fa tr^ ^ tu d o w -  m

S : ^ : S r S K | » f |  nim. crzesilenia oabinstowepo
zbuddwać.

Jak karze rząd próżniaków.
T. Ag. Radio. „Yorwaerts"

29 maja 
l;r m :=arz 
. Zsrzad

[ g g a c y  R lo s s a k o w s k i

syn Stanisława, z n  a r ł w  ' Oilesie 
1910 roku. A k ta  ŚDadkówe spisuje 
sądowy, rejent M yciński w  K rakow i 
spadku pow ierzony D r  M i k s i e  w i cz o w i, 
adw okatow i w  K rakow ie, ul. D ługa 33.

Pelnom octn iciw a naw et generalne, zeznanie 
i przez ś. p  Ign acego M ossakowskiego, n i ą  
u p r a w n :  a j ą .  pełnomo.iijiKÓw (P io tra  KalSj

Proorat!! GioliftPeso.

■tytucyi. k t( a  n n się począ .. m ™  ej ery  wa G r a b s k i e g o . .  party i ludow ej. Dzienniki podają zgodnie listę
m Tiaszom życiu  p r z e m y ^ o S u m a  ^ilan- Posiedzenie to poświęcono załatw ieniu  spraw ministrów, ja-k następuje: .K a n c le rz  R zeszy  
sow a J a n k u  Przem y-c iw e^o , ktoia^ w  hie^ -  jb ieżących . M iędzy ininemi, R ada ministrów za- F e h r e n b a c h ,  snraw iedliwości H a i n z e ,  
szym  roku jogo  istnmn a w ynosiła .-.O mu. . la tw iła  pro jekt ustaw y o  w alucie na teryfco- spraw y zagraniczne S 1 m o n s. spraw y wewnę- 
w  r. 1918 dosięgła 300 nul. K ., a  w  r .^  ryad i, k tóre zostaną przyłączone do Rzc-ezypo- |?-rzM  K o c h ,  ro ln ictw o S c h o 11 z, finanse

spolitej na podstaw ie glosow ania  ludności, W  i r t li, aphowdzaeya H  e 1 m e n s, obrona tora- 
wniicsek M inisterstwa skarbu o przedłużenie jo wa G e s s l e r ,  skarb von R a u m e n ,  konru-

Nauen. P . A. T. Ag. Radio, 
przedrukowuje wiadomość ze gztokhęhnu. o 
moskiewskim radidtełegramie, wedle którego ; 
personal kolejowy warsztatów w ,T u lę  j , nowo-- - « - „ . , , 1 1 .. . ' . tu i/ ra . \v u r a  ociiiŁriuLfi-iLłJJww u  lyu .t *vta «

w d a jn o sc ! pracy, zbrodnicze, f e l Ą j , ' !  T l ^ > i ł * w a  Kapalg) do pozbywania* 
tnosei r  lekkomyślności został postawiony j l uL zafe , ajatku ś.^p. MossaU
przed sąd. W ie lu  robotn ików  skazano na 1C l a t 1 , .  , ,

1 , V i , kowskrcTO mb ooDieramia pieniędzy, hrMC/.in eh
przym usów vr]i rnbot. , T -  i .

■ ■* • s. p. Ignacem u Mossakicv,skiemu.
U p r a s z a  s i ę  banki, instytucye i osobj

prywatne, k tóre  m ają dobTaflne iu form acye a
m ajątku (kapitałach, pretensyach, kosztowno.’

; Nauen. P . A . T . A g . Rac1’ '). N iem ieckie przt- R zym . P . A . T . A g . H a łasa . Zarówno w  se- ściach i  t. d.) ś. p. zm arłego lub o r zj.erzą- 
' silenie można uważać za ukończone, a gabinet nacię, iak  i w  pajilamencie p rzy ję to  gorąco pro- ; Jzeriiu ostatniej woli, ażeby je  udzieliły  za- 
za ukonstytuowany. D efin ityw ne m ianowania ,?ram rżąc 11. N o w y  prem ier kładzie n a esk  n? rz.ądcy m asy D r M iksiew iczow ., ad weka iw ł 

‘ członków  gabinetu odbędą się w  bezpośredn ie j, komie ezność sciglęj łączności m iędzy  sojuszm- J’w  K rakow ie . uL D ługa 33. lub kom. są-lowemu,; 
przyszłości. L ista  m inistrów jest ukończoną, ź [ karni oraz na w znow ien ie praw idłowych oto- re jen tow i D ^ V y c im k ie m u , w K ra k -w ie . uL‘ 

'W y ją tk iem  tek i ministra pracy, k tórą  o trzy m a ; SKnkó»v z Rosyą. T oza  tern program  premituu

DR M. M RCSIEW IC7 
zarządca masy, ustanow iony u chwalą Sądu 
pow ia tow ego  w K ra kow ie  z dnia 22/0. 1520, 

lcz, A. 605/20 ' 1914

Pierwsze posiedzenie nowej rad* 
ministrów.

W arszawa. P. A . T. Dnia 24 czerw ca Rada prawdopodobnie centrow iec i z w y jątk iem  m:- ] zapowiada reform ę kenstytuoyi oraz poważną 
ministrów w  nowym składzie odbyła posiedzę- nistra odbudowy, na które to stanowisko w e j - , działalność rządu, zm ierzającą do zwalczania 
nie pud przew odnictwem  prez. min. W ładysła- drie prawdopodobnie przedstaw iciel bawar*

.już G00 mil. K ., c zy li pow iększy ła  się 20 ra­
ty. W k ład k i na książeczk i kasy oszcz. w yn o­
siły w  r. 1912 1 m ilion —  w  6 lat później 
p rzew yższy ły  50 md. K ., H k la d k i na raclnmek 
bieżący w zros ły  z 20 na 400 mil. K ., a ogól- 
n”  obrót, k tór”  w  r. 1912 nie dosięga ł 1 mi- 
łtrrnla, w  r. 1919 p rzek roczy ł 50 m iliardów.

R od n W ć 'na łoży, że Bank P rzem ysłow y dał 
p iertvszv in ieya tyw ę  r  r ub. do zbierania 
kanitału na cele przem ysłow e w  drodze suh-

d rożyzny.

Z parlamentu

skrypcyi. Zbieranie tego  kapitału  oparto na 
zdrow ej podstawie,

ustawy w
; przedm iocie uzupełnienia, ustaw y z dnia 30 sty- 

, . . cznia b. r. N r. 11 Dziennika ustawod. R zeczy-
M W  korzystanie pospolitej Polsk., Poz. 60 i zm iany ą fy ja i łu  

z l^rprlytu na c^le subskrypcyjne. 1149 kodeksu karnego rosy jsk iego z roku 1902
P op y t za akcyam i przedsiębiorstw  przem i 0 zwalczaniu przestępstw, popełnionych z chęci 

finansowych przez Bank Prz 'm yślow y b y ł za- j zysku przez urzędników, oraz, wiriosek Minister- 
wsze

pełiijomocnictwa kom isarzy dla strzeżenia g ’ a- n ikacya G t o n p e r ,  poczta G i e s  b e r  t l i .  
nic do dnia 1 września b. r., pro jekt um owy j 
rządu polsk iego % polsko-am erykańskiom  To-1
w arzystw em  żeg lugi m orskiej, pro iekt u s taw y ' „  .. m .
o w łaściwościach sądu apelacyjn ego w  b y łe j ! • • T . r, x.adm. I n  a „4  b. m. po
dzieln icy pruskiej, jako  instancyi rew izyjn ej , U‘U. J o się prz bardzc licznym  współ- 
w  spray, ach o w ystępk i, projekt X w V  w  P ^ rw sze  posiedzenie now o wybrauegu

r c z e .
W YKAZ GIEŁDY W  KRAKOWIE

z 'dnia 25 czowra 182Ł.. L  lfo.

f ia rn jjlte i ilfanaji

p.arlamŁiitu. T y lk o  miejsc? m inisteryalne nie by 
ły  obsadzone, ponmważ w iększa  ilość mi,iistróvs 
za ję ła  rń e jsca  m iędzy posłami. Socyalista w iek  
szóści R  i Ł e o tw orzy ł, jako najstarszy w ie 
kiem, posiedzenie, i  p ow o ła ł na sek ie ta rzy  
dwóch męskich i  dwóch żeńskich członków

- i - - 1 "  J  p i L i  U tn P U l l IA U W , D I cŁA W ib lD b L K  iT lIL l Ib te r -  T.-l-.\r T m in ia r tA  * i I D  ' ,

bardzo duży, subskrypeya zazwy czaj stw a  robót publ.cznych i  innych M inisterstw  &  *.tV ,  v  w cłXw » n*'' w ykaza ło  obecn ość , 
znacznie przekraczała oznaczoną sumę, kurst w  przedm iocie budowy czasowych baraków na p  ł • • j ł  bczb.e członkom 4W k‘
t r c h  .nanierów urzem. łos ieą a łv  nastennio nie- nrTAflnw 5 rlla  ̂^  ZUpell-ÓG ^pukojlllC. Zo-trch  pąpierów  i>rzem. dosięga ły  następnie nie­
jednokrotn ie bardzo w ysok ich  cyfr. A k cye  
Banku Przem ysłow ego , op iew ające na 400 K.. 
notow ane sa obecnie na g iełd zie  po 640, zaś 
od kilku dni na g ie łd z ie  warszaw-skiei poszu­
kiwane są po sumie ponad 1.000 Mkp.

N a  podkreślenie zasługuje w  końcu to, że 
Bank miał zaw sze na pamięci, iż jest polską 
instytuey^ą finansową. N ie  ogran iczy ł się na 
dodaniu sobie do firmyr przym iotn ika „P o lsk i"  
i  na rozw iązaniu  sw ego stosunku z Dolno- 
austr. T ow . eskontowem , od k tórego  W yd zia ł 
kraj. w ykup ił w szystk ie  akcye Banku P rzem y­
słow ego w  r. 1916, ale gd y  ty lk o  nadarzała 
się sposobność kap ita ł cudzy zastępowa] kra­

jo w y m . Z rąk obcych w yd ob y ł Schodnicę, 
z. ęzesko-niem. Śląski Bank P rzem ysłow y  w  
.Bielsku i  fabrykę zapałek „W a tra " ,  a W a r­
szawski Bank P rzem ysłow y  z rąk Żivnosteó- 
skiej B an k i,, k tó ra  m iała tam  57% udziału. 
Gdy. w;, chw ili upadku A u s tn  i szło o zasile­
nie kredytu

sta In ono odroczone do piątku popol i Inia v  
celu prze| ruwadzenia wydborów prezy dyum j se 
kretarzyr.

! Trzy nety Milleranda do Niemiec,

pomieszczenie urzędów i mieszlcań dla urzędni­
ków ministerstw.

Polsh a Liga Narodów.
W arszawa (T e lefonem ). Jak  donoszą z P a ­

r y ż a ,  najbliższe posied"enie L igi N arodów  od­
będzie się 15 listopada b. r. j Lyon, P. A . T. Ag. Radio. W e  środę wrę-

W  kołach politycznych  warszawskich ppd- czono G O p p e r t o w i ,  przewodniczącem u 
kreślą ją  fakt, że rząd polski nie w yzn aczy ł k a n - , n' em cckiej d.elegacyi pokojow ej, trzy  nofy, 
dydata  na przedstaw iciela  R zeczypospo lite j w  podęisafte przez. Milleranda. P ierw sza irota ma1 
Tzdze ł  arodów ; w inę tego przypisu ją byłem u . rta celu zmuszenie N iem ców  do jan  najsp;e- 
ministirowi sp iaw  zagranicznych. N a le ży  się szniejszego w ykonan ia  klauzul traktatu  wer- 
snodziewać, że n ow y  rząd zajm ie się intensy- 1 solsk iego, k tóre  żądają, aby armia niem iecka

liczy ła  n a jw yże j 100.009 ludzi. Druga oanosi 
się do technicznego w ykonan ia  zniszczenia 
m ateryalu wojennego, w reszcie trzecia nota 
rraktu je o sprawach aarenautyki.

w r ie  zaław ien iem  te j sprawy.

Olaczeg« .lie deezedł do skutku 
rzad lewicowy.

„N a p iz ó d "  składa całą wir.e naturalnie na 
mtryTgę  endęcką. Natoin iast ..P ia s l" z 27 b. m. 
stw ii rdza, że koncepcya lew icowa, upadła w y- 

Pairstwa Po lsk iego ,, posp ieszył-1łącznie z  powodu stanowiska socyaliątów . k tó-
z, P< ' ) ażuą suma £5 mil. F a nie szczędzd '-rzy uparli się p rzy  uszczęśliw ieniu gabinetu le> ^ ____  ..rf    r  __________ ^ ____
też śiodkuu k red ) tow^oh dlą m iejskich przed-1 w icow ego  osobą p. M Oraczewskiego i od tego  do  Berlina, r ra h ęya  m iąpow ałą arnhasa-t 
siębiorstw  L w o w a  i  K rakow a. .żądan ia  nie odstąpili. W skutek  tego rokuwania dorem  K aro la  L a u . r e n t a ,  hi m orow ego  pre-

N a  tz e le  D jT ek cy i Po l. Banku Przen iysło- się rozb iły . zyden ta Izb y  rachunkowej i  finansowej, An-

A M B A S A D dR O W IE  PA N  ST IV K O A L IC Y J ­
N Y C H  w  B e r l i n i e .

ŻP. A . T. A g , Radio. I^ządy 'paąSstw 
jnych na kpnfeeńcyj W; Bufoni i nosta 

nowił wysłać od 1 ilpca, swoich aniba-ado-'

W a l a ł y d j w i z y t

fT a rk i n iem ieck ie  i  10!) . . . .
b  -000 . . .  .

H u b ie  c a r s k ie  p o  C>00 rb. . . .
,  IC O ..............

„ d u m s k i e .......................  .
F ru n lc i f r ą n c a s k i - '  ..................

„ S 7 . w a j c n r s k : e ...............
F u n t y  s z t e r l in ^ i  ......................
D o la ry  arueryit. (A  100, 5?), °0 , 10) . 120‘ -
L e i rum u ń sV i> . . . .  j| 310' —
/ K o r o n y  c z e s k i e .................................. li
K o ro n y  s te m p lo w a n e  a r  s ir. .  .  .
P a r y ż ..................................................
W i e d e ń ..............................................
B e r l in  . . . . . . . . . . . .
P ra g a  .  ■ . . i ...............................
N o \ v y  Y o r k ...............................   .  .

P a o J ć r y  I » k a c y } n e :

4*/o P oż. kraj.' E. 1 6 9 3 ..........................
■*•/* „  .  silcokur E. ł9 ? 3 . .  .
Al l-Plo P o i.  k ra j. % r. 1918 . . . .
Wfh „ - . . 19U - . . .
4<>/o P oż . m . K r a k o w a  z  r. 1959 .  .
40/# »  .  L w o w a ............................

ObL kora . B an ku  kruj. . .  .
-  .  . . . .

49,'o .  k o le j .  *  „  . * .
4I/i o/0 L ia ly  zasL  Banku  K ra j,
<»/• .  .

- 4 .  9 B anku  b ip o t .  . .
4°/o ,  ,  . 63 I.
4 W *  .  n  B k u O . d l a h s n .  i p rz.
4 .  O a l .Z ie m  B k  u  K re d .
41 i 201° 9  „  Z fe r.L  B r m k u  K re d .
4°/(i „ , T o w .  K r e d  z iem .

A U c y c  b a n k o w e :

B a n k  ?*r2e m y s ? o w y  . . .  . .
w J - l ip o t m n y  . . .  - . . .

•  „  - Gal. d la  bisndln i w izen tys lu .
QaJ. Z ie m s k i  B a n k  K r e d  f I o w y  . .
B o w s z e c l i n y  B a n k  K r c a y l o w y  S .  A .
B a n k  Z ie m s k i d la K re s ó w ,  Ł a d ca t  
K r a k o w s k i  Hank K o iń c v c y a ln y  . .
W ied o n a k i B an k  Z w ią z k o w y  •. . .
^Merkur** T . .4. B ank  i Kani- r wyra.
P o w s te^ h n y  B s m k  O lr o {u v / y *

. W ied eń sk i B a n k  lom b. i cs !:o rtlow yo

A k t ) #  T o i v .  l i a u d l -  i  p r z e n a 0

^Jpolsi i* T o w .  n a r . . i ło w e  . . .  . .
■Hńndtewię-Sp.Słlra aUc. .TrapeM**.

wL * m le s z “ i.-fabrylrs m aszyn  Toin  k — ' 
F a b r  P e t^A a n d -C em e n tu . i V c ^ H k o w a  r *
# G ó r K a “ k fto ryku  o M ie u U j ,  " v  . . | — 1 4 5 0 '—  [
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Tar laki ,
i właściciel̂  pcgiadajacjcó tartaki
u p ra sz Ł  .się o  p o d a n ie  w  ic h  w ła sn y m ,  
in te re s ie  d o k ła d n y c h  a d r e s ó w  i  b r z m ie ­
n ia  f i rm  d o  je d y n e j ” e p re z en tacv i poi-, 

sk ię g c  p rz e m y s ły , d r z e w n e g o  ti.

do Mązkit driewafigo w Krakowie,
u lica  S ł a w k o w s k a  L .  1 n a  rę c e  p re z e sa  

D r a  B e d n a rs k ie g o . i si o

Fodziękowanie.

9 5 :x ;

li#L akc. Zakłady (tóroi^ze rS ier^a  
T * V .  dtp- pF/.e*ls igórn icz . 

Fąbfc dach. RaiHfirti, Wlnrlfhe-b, ŻeL 
K a rp a ck ie  T o w a rz y s tw *  n a ftow o  . 
A k c y jn a  T o 1*- n a fto w e  .
A .T .  d la  p rz*m - Ol. skał. (d , D. F an to ) 
PoLsUa N a fta  .   ........................... .....

1333'-r
j.llilO*-

!403‘ -  
3S00- -

1400 -  IGuO*—  1450*-

1 i

W szystk im , k tórzy  tak  w  czasie choroby, ja ­
koteż po śmierci m ego drogiego męża oka- 

; uam  w  jak ikolw iek  sposób życzliw ość  lub po- 
; m ogli w  jak iko lw iek  sposób, a p rzedew szygt' 

— j kiem Przew ielebnem u Ks, P ra ła tow i Z a jącow i 
N C  wraz z Duchowieństwem, przezacnym  ?f5- 
~ !_ » strom Nazaretankom , Dr Taubow i. m arsza łkow i 
— - j ' b r .  Boorowskicinu i  W yd z ia łow i R a d y  pow. jję  
5tx| j d yrek torow i Dorozińskiemu i T ow arzystw u  Bur-- 

■sy im Stef... Bat.. D r O pydzie i Tow arzystw u . 
U-grodi ' ^ n iu , p. K rausow i, chórowi g im n a z ja * ' 
ner,,!'. ’ c, it. d „  składani tą droga sirdecżmó 

| „B ó g  zap iać". ‘ I f iS ,
I W  W adow icach, 24 czerwca 1920.

- ‘-31 Fr, StopcZyńska z dziećmi i wnnkam L'
—III I I ' 'T M

i
Stanisław Mfclialski

Ir iT o iY s l!! I*. 'n lijn ia  Sw. Ksufcary,
k r a b ó w  ^aatf-^rcłols^Se^o",

' t t a n r ^ c ; «J i i tw a  d o  a » d y  M toolncJ
-< łk u ą «jow ę5 w  cyAoŁueSr z m ą d ®
głóuj?icgo T..S. ? «5 eatoneltw j d iiah i „Sokołm 
p rz e *.y.W67y ' la t  4!ł,-po clę iidd i cićrpienłueha
opa trzon y  św. S a !.r■■,m entain i, z esn ą ł w  Panu  da. 24-go 

fżr * .•. ■ r ■'rzcT*wvń ^990-Mlrnct* •
v  W yprowadzeńio^-zy/io:-: k d le g i odbędarie b i^

z ksplicjf cnreątajsii; rakfo«»ckl«fo ar miejsc ^ri©cxce- 
go epoc^ynKu uę czerwca b. r. < goda.

r 4  po po-wauhi; *
N a  ten sm u lu y obrzętl zap rasza  w azystk ic l*  P . T .  K o le- 

gńiF i' ¥ . T,
w y d z i a ł  *

„O ga lik a  msnw y tlB l»lileBOa
w Jiitęakowie.



W y łą c z n e  z a s tę p s tw o  fabryki automobili

„ F I A T "
*.■______________W  f u t r y n i e  ( W f o c h t f ) .  —

Antesnobiie osobowe, ciężarowa, omni­
busy, iodiia motorowe, gumy pełne; 
pneumatyki, wyroby gumowe, ptyty gu­
mowa oraz pasy wielbłądzie dla ScopaEA 
=  n a f t y .  -■  -  = = = = = JEsbap

fij ===== S o d ł f c a  b a s s ^ S o w o - p r z e n s y s J o w a  = =

uh Pilarska 4r
T e ? 3 f® a  2 4 2 6 H IS

n i l © :  Ł — Ł ó d ź  — C d a ń s tt  — T o r u ń  
K ffif5 iv8ee —  W iis-.o, —  = =

CHRZEŚCIJAŃSKIE TOWARZYSTWO

OSZCZĘDNOŚCI i POŻYCZEK
w Krakowie, plac IHaryackl L. 2

podwyższa z dniem 1. sierpnia 1920 od­
setki od wkładek oszczędności " 

z 3*/» na 4% .
Tam także można kapować pożyczk* -

rodzenia** krótko 1 długoterminowe.
Tow arzystw a  to  przyjm uje wkładki oszczędności i udziela 
kredytu tali w ekslow ego jak i h ipotecznego na dogodnych 

warunkach. D y r rk s y a .

D la posiadajgcych gotówkę n a j p e w n i e j s z a  
lokata kap ita łu  z gwarantowaną w y s o k ą  

dywidendą.

Poszukuje się U tiZŚa iO t& C a z w ię ­
kszym kapitałem celem rozszerzenia 
wielkiego przedsiębiorstwa na całą 

Polskę
Tylko powalni refiektanci zechcą się zgłosić pod Nr.
7333 do ,P z r "  Polskiej Agencyi Reklamy, Poznań,

Rycerska tś. 1837

Z w ie rzch n ość  gm in n a  w  Z ak cp au en i
rozpisuje

K O N K U R S  
na posadę gminnego urzędnika kasowego

W a r a n  k l:
1. obywatelstwo polskie,
8. nieposzlakowane życie,
3. kwalifikacye przepisane astawą gminną t  3 Hpca 3895 1 rozp. Wydziału 

krajowego z 10 maja 1898 i .  u. k. 88 i z 4 ma.ca 1899 d. u. k. 84,
4. przynajmniej roczna praktyka w  samorządzie gminnym ewentualnie po­

wiatowym Małopolski.
Warunki płacy, odpowiadające normom urzętników państwowych, klasa 

płacy zależna ni  kwalifikacyl i lat słałby.

Do podaA dołączyć nalety:
a) metrykę chrztu, 1903
b)  świadectwa studyów i odbytej praktyki,
c) curricula® vitae,
d) ewentualno refereneye znanych w  państwie osobistości.

Podania wnosić należy do 31. 1920 r. na ręce Zwierzchności gminnej 
w Zakopanem.

K o z ł o w s k i  w. r „  naczelnik gminy.

© t ę ;
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Centralne biuro spedycyjne
K r a k ó w  | | f  L ś  K r a k ó w

założono w r. 1880. W s w  9  L I  y  h S  założone w  r. 1880.

Andrzeja Potockiego 0. Telef. 3218. Biuro miastowe Rynek telef. 19.
U s k u t e c z n ia  s p e d y c y e  w s z e lk i e g o  r o d z a ju ,  załatwia formalności cłowe I pozwolenia na przywóz ł wywóz- 
P r z e p r o w a d z k i  m ie js c o w e  i  z a m ie js c o w e ,  uskutecznia własnymi wozami meblowymi orat przewóz i rozwóz

zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi zaprzęgami. Magazyny towarowe przy torz# kolejowym. 1854

©
©
©

©
©
©
©
©
©
©
©

Na budowę kościoła w Baćkowicach
złożyli w dalszym ciągu:

Dr. Kaz. Rogoyski 1.000 Mk; M. Przybylska 20 
Mk; J; Gołbowa 10 Mk; Jej dzieci Kazio i Zosia 
10 Mk; H. Zabawska 5 Mk; X . Szepieniec 20 Mk; 
X. Dr. Rospond 30 Mk; X . Dr. Korzonkiewiez 23 
K ; Dr. E. Schnayder 5 Mk; W . Janowska, służąea
< l fk .  Tor.K-c-¥TiA«7Trlr T  i  rJuftTOrpk .T.

Urzędnicy "wojew. K iel. Kuliczkowski Fr_, Za­
krzewski, Mazurkiewicz H. po 10 Mk; X . A . Rajda 
1.000 Mk; Major Wonseh 10 Mk; Dr. S. Jedliński, 
by łv  uczeń 60 Mk; M. Michalik, nauczycielka 10 
Mk; X . K . Nyca 100 Mk; X . JTF igw er 50 Mk.. —  
Ofiarodawcom układa „B óg zapłać44 X- Gołba, 

K raków -Zakrzów ek.

I B I H ■  a

czasopismo fachowa, poświęcona polskiemu 
dostawniatwu I adbudowia, założono w r. 
1908, ogłasza wszalkio rozpisania ofsrtowo 
władz, Informują o zapotrzebowauiu pry- 

watnam i Ł  p.

Prenumerata roszna 220 mk.
„ półroczna 120 mk.

Główna Redakcya i Adm lnlstracya: 
we Lwowie, ulica Potockiego L. 26.

W wydz'alo ehirurgkznym lecznicy miejskiej 
v  Poznaniu wakuje od zaraz posada mu

lekarza asystenta.
Zgłaszania nadesłać należy da 15. lipca br. do Magistratu I.
Pobory miesięczno wynoszą w pierwszym rolni 50f\ w drugim ro­
ku 600 1 w trzecim roku 700 mk., opróuz tzgo 15®/o dodatku dxo- żylnianego i wolne utrzymanie.

PoinaA, dnia 15 czerwca 1S20. M a g i s t r a t  I .

M m o
m  ■  i  „ M o l f ln o * *  ze

włoskie, oliwne 
„L O F A R O  SCURE**

se znakiem  . T o p ó r "  
H flW lflllG  »  znakiem  . G w i a z d a " ,

ane ze swej dobroci, nabyć można hartownie w  dowolnych
Ilościach od'Jedaej .Urzynkl 50 kg. zważ, jalcoteż w  ładan- 

kach eałowagonowycb w  D o n u  Im p o rto w y m 1886

.BRACIA ROLNICCT" Kraków, ów. Jana 3.

OWADOL tępi radykaiiie pluskwy, mole, pchły, muchy itp.
W y r ś b  fa rm . Ł . D o r o n o n a .  1807

Generalna reprezentacja na Polskę i Ś ląsk :

Dom Handlowy L e s e r k i e w i c z  i Ska j g S T O .

Zwierzchność gminna w Zakopanem
rozpisuje

KONKURS  
na posadę sekretarza gminnego

W aruskl:
1. obywatelstwo polskie,
2. alapaszlakowane życie,
I . kwalifikacye prscpiaaBe ustawą gminną a S lipca 1693 I rozp. Wydziału 

krajowego z S0 maja 1898 d. u. k. 88 i a 4 marca 1899 d. u. k. 34,
4  przynajmniej dwaletaia praktyk* w  samorządzie gminnym ewoataalnie 

powiatewym Małopolski.
Prawnicy z egzaminami przedwojennymi mają pierwszeństwo.
Warenki płacy, odpowiadające nermom orzędników państwowycb, klaia 

płacy zależna od kwalifikacyl 1 lat służby.

Do podań dołączyć należy: 1902
a) metrykę chrztu,
b ) świadectwo studyów I edbytej praktyki,
cj  curriculum Tltac,
4)  eweataalce refereneye znanych w  państwie osoblstońcf.

Padania wnosić należy do 81. 1920 r. na ręce Zwierzchności gminnej 
w Zakopanem.

K o z ło w s k i  w. r. naczelnik gminy

Ważna Nowość!
W IN C E N T Y  L U T O S Ł A W S K I .

Wojna wszechświatowa
i jej odległe przyczyny I skutki. 

Cena wraz z dodatkiem Mk. 90.—
TRKSC: W ojna  w szechśw iatow a. —  W o jn y  polskie. —  W e jn y  pu- 

nickie. —  N ajścio  barbarzyńców . — W o jn y  k rzyżow e. —  
Stu letn ią walkn (X V III. w iek ). Galja 1 Germanja. — Germa­
n o w ie  i  S łow ian ie . —  N iem cy  i  W łosi. —  G erm anow ie 
m ięd zy  tobą. —  Polska  i  Moskwa. —  W alka sekt. —  R ew o ­
lucje antyóynastyczne. — W alka klas. —  W alka ras. — P o-

1853 wstanie P o lsk iego  narodu. —  O dbudow a świata.

z ire j9w g-k 3 !itiw  IWONICZ ZakłaN zdrojswB-tąpiBłswy

Bezpośrednia połączenie kalsj. Waraiawa-lwenlcz, Krakśw-lwsnlcz, Lwćw-lwealcz.

tan L id 15-ge uji dt 28 ninrts. II. od 21 tnrwti do 29 sierpnia. UL ii 20 sierpnia do 1 wjl. 15 ytifckn
Soczawa słone-jodo-bromowa. Kąpiele mineralne, borowinowe I gazowe. Elektrete- 
rapla. Hydroterapia. Lampa kwarcowa. — Wskazania lecznicze: Zotzy, U la , skaza 

moczowa, choroby aerea, nerwowe, kobiece. — Pięcia lekarzy erdynnjgcyeh.
W  Zakładzie S reaUnraeyo, 2 peusyonaty, hetel i okoto 400 pokoi umeblowanych. Jednak 
boa po4eiall, w aenia od 10 do 40 Mk dolannie. Oświetlenia elektryczna. Kaplica aaktadowa 

Mnzyka. Poczta, telegraf, telefon w Zakładzie. Aprowizacja zapewniona. 128*
i. . i—  Z g ło sze n ia  p rz jfaam ja  D y r e k c ja  Z a k ła d a . — .

Poszukujamy od zaraz
a s y s t e n t a

m t w mm
•i?

Pobory podług \\> klasy. —  Pierwszeństwo 
mają siły wykwalifikowane. Zgłoszenia z od­
pisem świadeciw i życiorysem własnorę­

cznie napisu n oni przyjmuje 
Starostwa w Wębrzóźnie (Homerze). jg0i

Mlslskjo Z?krad4ł cersin czn3
p cs iu k iiją  idoinyGh, sum iennych i p racow itych

K r » L ó w ,
lAVOlVSka 2w

z wyż-zetn wySszkiceishm do prCC biurowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dyrc-kcya. 1S73

}|2 II FPS7W « c g  ł « A  I j S I ń ł W  w ind-aln ar.!', znanego| 
HIWUJ u L i  i <-5a-i (MśSłHAk i  vAN.'>l V Pot)T* w pV 
rtwń.i;iych arV3!87.rcl>, u. rur < •; cc!vro.-.;ii: . palio- t
waiiy po 100 sr':u*iz,j nodwó.'iiycli j)0 .!;» 7‘— loco Kraków, w y -!

syja za j obi fai L-in poczłowera JSS9 fi

tsiaiffi!8:osf : ś ’7;;.ŚLuI Jialiósi,

młody, żonaty, grający bie­
gle lnu t z pięknym siinym 

tenorowym głosem
ezu lia  p o sa d y  w  m ieScłe łub na 
w s i. Z g ło s z e n ia : P o s te  res tan te  
F r , K i la r  w  R y m a n o w ie . m ieśc ie . 

1009

„ L U R IG N * *
z a e n a  tania pasta do 

robieaia w domu
p o leca  1884

REIM-Ska zar. z •. odp. 
K r a k ć w - R y n e k .

RZĄDCA DdSR
( r ó w n i e ż  l e ś n ik )  w ic lo l« łn i  p ra­
k ty k , p r z y jm ie  ad m la js tra cy ę  
m a ją tku  w  M atop o lsce . Chara­
k te r  i u c zc iw ość  n a d zw y c za jn a . 
Z g ło ś * . .R o ln ik *  b iu ro  .R u c h "  

w  K ra k o w ie , S zc zep ań sk a  9. 
1SS7

@ © © @ @ © @ © © @ ( 2 ) ©

P i e r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d  
rekcrsstrukcyi i budowy

ORGANÓW
k ośs ie ia ysh  i sa lon ow ych

Stanisława Żebrow sk ie j
1672 orgamaisirza-teclinika

w Krakowie, tsL śv;. Tomasza 28.
Poidca się W iał. Dtschow e is tw a , 

wykanujęc wszalkio rabaty.

@ © ® ® @ © © © © © © ©

Składki nadesłane do Administraeyi „G łosu Narodu<4.
N A  CELE PLEBIS. Ś LĄ S K A  G. I C IESZYŃ­

SKIEGO: J. A . Buttner, Czerniowee 70 Mp; Uczo- 
nice szkoły św. Scholastyki 205 Mp; Konsuni ga- 
żystów i żon zaw. podoficci-ów w Krakowie 1.400 
Mp; E. Szen, K ielec 20 Mp; Resursa Urzędnicza 
w  Krakowie 1.051.10 Mp., złożone jako dobrowolno 
datki z okazyi koncertu, urządzonego w dniu 2 
maja b. r.; Ochronka na Modr/.ejór/ce w  Krako­
w ie 100 Mp; Zarząd szkoły w Piwnicznej, zebrane 
u P. Michalika na imieninach 77 Mp; X . Boczar 
w Rzepienniku Strzyżowekim 350 Mp., zebrane 
w  kościele i 210 Mp. od gości przy obiadzie; K ółko 
amatorskie w  Łodygowicach 280 Mp; Tow, „So- 
kół“  i T . S. L. w  Krzeszowicach, dochód z festynu 
urządzonego dnia maja b. r. 7.689.50 Mp; Skład­
nica Kółek rolniczych w Krzeszowicach z zysków 
700 Mp; Helena Wołosiecka, naucz., zebrane 
a przedstawienia młodzieży szkol w Modliborzy- 
eacn w dniu 3 maja b. r. 300 Mp; N. N. 35 Mp; Ks. 
Jan Minkiński 3.500 Mp; Grono nauczycielskie 
szkoły wydziałowej męskiej w Brodach 187 Mp; 
Związek katol. dziewcząt w Olazynaph,, ja k o  d o ­
c h ó d  *  p r z e d s t a w i e n i a ' 70 Mp; Df. TarJ. Kupczyń- 
6ki 200 Mp., zamiast wieńca na trumnę ś. p. R o­
zalii Gawiakowej; I. Oborska 170 Mp., złożone 
przez uczestników zebrania ludowego w  Hoczwi; 
Dzieci szkolne w POdolanach 50 Mp; Ks. Karwow­
ski w Borzęcinie 100 Mp., zebrane w  dniu 3 maja 
b. r.: X. M. Bosak 12 Mp; Stan. Lenik, Skawina 
72 Mp; Staraniem p. W . A . Krassowskiego z Za- 
krzowa, w dniu 3 maja b. r. Kolko amatorskie 
z Oksy urządziło przedstawienie, z którego do­
chód w kwocie 598 Mp. złożono na pleb. na Śląsku 
G „ tożsamo Kółko nadesłało listę dcbrowol. Óiinr 
wraz z kwotą 423 Mp. i 170 Rb; Grono naucz. szk. 
wydz. męsk. im. Słowackiego w Podgórzu 700 Mp; 
Dziatwa szkoły powsz. w Boguchwale 35 Mp. za­
miast nagród pilności; Gmina Wampierzów 168 Mp; 
TJcz-rnico kl. 111. wydz. szk. X X X IV . żeńsk. im. 
Kazim ierza W., złożyły w  dniu imienin nauczy­
cielki 15.50 Mp; Zarząd szkoły w  Męcinie małej, 
zebrane 9.10 Mp; Urząd stacyjny w  Zabierzowie 
178.70 Mp., a mianowicie złożyli po 10 Mp: B. T ro­
janowski, J. Podsadecki, T . Gruszka, K . Jeleń, J. 
Wąsik, St. Paluch, J. Mitek, P. Spisak, M. Gar­
licki, T . Kucharczyk, B. Karulak, J. Kołata, A. 
Kowalski, St. Płaszowski, J. Bilewicz, Józef Mitek, 
J. Pawlas; po 7 Mp: H. Garlicka, J. Garlicki, St. 
Korzonkówna, M. Sawiński, A . Raczkówna, Sto- 
ezek W .; po 5 Mp: K . Podsadecki, M. Duda, M. 
Dymosz, J. Staszczyk; po 4 Mp if. Rumian, L. 
Kozik ; po 2 Mp: N. N., P. Zapala, J. Płaszowski, 
W . Grabowska, M. Mazurówna, Jakób Duda, Stan. 
Bigaj.

D AR  3-GO M AJA: T. Palcznwski, Szaflary 93.80 
Mp; A. Kamiński, prof., N. Targ  280 Mp; J. Szy­
mański, Brzostek 68.20 Mp: L. Hałubówicz, Tar- 
n> poi 110 Mp; Kaz. Kwieciński, Lw ów  101 Mp: 
T . Koziek 5 Mp; Kasa stacyjna w  Tarnopolu 
402.16 Mp; St. Gilowski, Krysowice 350 Mp; M. 
Kawecki 5 Mp; X. J. Deręgowski 10 Mp; O. Szy­
mańska, Jasio 57 Mp; L. Jedliński, Tarnopol 25 
Mp; Szkoła 4-ro kl. posp. żeń. im. św. Rodziny 
w Krakowie 77.80 Mp; Państw, gimnaz. I. w  Tar­
nopolu 869 Mp: Tennenbaum J., dyr. szk. wydz. 
w  Tarnopolu 217 Mp; X. prob. J. Żagórzyński 30 
Mp; X. Łaciak 105.60 Mp; Dr. W. Krzysztoń, Dro­
hobycz 100 Mp; Stan. Sobolewski 9 Mp: Dzieci 
ze Śowlin z rafineryi, jako dochód z przedstawie­
nia amator. 20 Mp; A . Klimek, dyr. sem. żeńsk. 
w  Tarnopolu 825 Mp; J. Czabanowski, Tarnopol 
BO Mp; Ppor. II. Dzendzei, Rawa ruska 70 Mp; 
Stef. Tomanek, Mościska 140 Mp; J. Schwarz, Tar­
nopol 101 Mp; Dyr. państw szk. realnej w Tarno­
polu 90 Mp; Stefan Juzwa, Tarnopol 357 Mp; X. 
P- Cielecki, prob. w  Czernichowie 105 Mp: Praco- 
wnicy kolejowi w  Makowie 47.70 Mp: W ł Krzysz- 
kowsld, Rawa ruska 20 Mp; K -  ćwiertniak, Tar­
nopol 141 Mp; Boi. Kuziarz, Szlachcińee 50 Mp: 
K . Pospóła, Maków 7 Mp. !* - ' V

NA KOM. SPROW . ZW ŁO K  J. SŁO W AC KIE ­
GO: Klasa 3 gimn. S. S. Urszulanek w Krakowie 
20.20 Mp.

DA W D O W Y M A R Y I K.: N. N. 5 Mp; J. K. Z.
20 Mp; W Ł Szymańska 7 Mp; X . Iv. Marciak 10 
Mp; N. N. 10 Alp; L. Ablów a 20 Mp; X. Krnupa 
5 Mp; X . M. Turkiewicz 20 Mp; X. K . Poglódck 
10 Mp; X. Gawor 7.57 Mp; II. Kzeloźnikowa 30 Mn; 
Stanisław Pietrzak 50 Mp; J. Uńtpka 50 Mp; S. N. 
5 Mp; N. N. 10 Mp; K . S. Li. N. Dobrzańscy 10 Mp.

D LA  CHOREJ W D O W Y: J. K . Z. 20 Mp; W ł. 
Szymańska 7 Mp- M. Bobkówna 25 Mp; Włodz. 
Bąkówski 20 Mp; X. K . Marciak 10 Mp; Ł. Abtowa 
20 Mp; X. K . Pogłódek 10 Mp; J. Ciupka 50 Mp; 
S. N. 5 Mp; K . 1. M. N. Dobrzańscy 10 Mp.

N A  T. Ś. L.: Czerwiński 20 Mp.
D LA  W D O W Y K R Y S T Y N Y  LANG IERO W EJ: 

Ks. K . Marciak 10 Mp; X. Kraupa 5 Mp; E. Wa- 
chowa 10 Mp; S N. 5 Mn

N A  W YK U PN O  KOŚCIOŁA ŚW. AG N IE SZK T 
W  K R A K O W IE : X . A . Ziemniak 03 Alp; Józef 
Król. "SRtlTtjR’ 400 Mn; A. SB:uiVrtnv.i, Iif.ihouycz 
50 Mp; . Radwański (i Mp; Irena Maziarzówna 3 
Mp; Aniela Wesołowska 7 Mp; Edward W ykow- 
ski, Sandomierz 100 Mp.

N A  CELE O D ZYD ZAN IA  PO LSK I: N. N. z Kal- 
warvi 20 Mp.

D LA  KOM ITETU „R A TU JM Y  DZIECI'*:* Józef 
Jasieński 20 Mp.

N A  POGOTOW IE R ATU N K O W E  W  K R A K O ­
W IE : KI. U. gimn. w Gorliiach, za staraniem 
prof. Waydowieza 20 Mn.

N A  W D O W Y I S IERO TY PO LEGIONISTACH 
POLSKICH : Latiuik 200 Mp., żarn. kwiatów na 
trumnę ś. p. por Kom.ma SenowskiflOS'.

N A  PO LSK I B fA Ł Y  K R ZYŻ : K . O. 50 Mp.
NA ŻŁÓBEK IM. H. S IE N K IE W IC ZA : UczoniYe 

seminar. naucz, żeńsk. im. S. Miinnic-howcj, jako 
w trzecią rocznicę śmierci swej przełożonej ś. pa 
Sebaldy Miinnicliowcj, składają 245 Mp.

N A  FLO TĘ  PO LSKĄ: Urząd podatkowy Potok 
zloty SCO Mp; Uczniowie gimnaz. państw, im. Jana 
Śniadeckiego w  Kielcach 192.90 Aip. i 6 Rb; Ucz­
niowie II. wyższej szkoły roal. w  Krakowie 757.40 
Mp., 3 Rb. i 2 kor. srebrne; Starostwo w Sanoku 
od gminy Bukowsko 185.10 Mp; Red. „Ludu kato­
lick iego" w Tarnowie, ze składek 369 Mp.

N A  PLE B ISC YT  N A  MAZURACH: I. Oborska 
43.10 Mp., złożone przez uczestników zebrania lu­
dowego w Hoczwi; Uczestnicy wycieczki P. T. K . 
dnia 13 czerwca b. r. 110 Mp., z okaz ji gościnnego 
przyjęcia przez X. Juliana Króla, prob. w Racła­
wicach; K. O. 50 Mn.

D LA  W DÓW  I SIEROT PO OBROŃCACH 
ŚLĄ S K A : R. S. O. Pil/.uo 40.80 Mp; Dyr. pryw. 
gimn. żeńsk im. Król. Jadwigi 98 Mp;, z tyg. skła­
dek za kwiecień, maj i czerwiec.

N A  BURSĘ TE RM INATO R Ó W  IM. A. POTOC­
KIEGO: Bcrgierowie 35 Mp; Stan. Wojdeeka, Lu­
blin 10 Mp.

N A  SKARB  NARO D O W Y: Jadwiga Kwieciń­
ska, Bochn a 810 Mp: Cztery klasy szk. im. Kapłań­
skiej 30.20 Mp.

N A  DAR NARO D O W Y D LA  J. PIŁSU D SK IE ­
GO: Kom itet 3-go maja w Osieku, zebrane podczas 
obchodu 3-go maja 715 Mp; Szkoła w Niegoszo- 
wicaoh 38 Mp.

D LA  CÓRKI PO OE. W , P. J. TAR C ZYŃ S K IE J : 
Stanisław Pietrzak 50 Mp.

N A  „BONUS PA STO R ": X. Stan. Łańcucki
w  Wysokiej', od siebie i od parafian 70 Mp.

N A  SZKOLĘ D LA  IN W A LID Ó W : Uezeniec kl. 
I. wydz. szk. żeńsk. im. Kazimierza W . w dniu 
imienin nauczycielki złożyły 43.20 Mp.

D LA  ŻO ŁNIERZY MA FRONCIE: „Lud kato­
lick i" Tarnów, ze składek 100 Mp; Helena Leo 
200 Mp., dla uczczenia pam. najlep. nieodżał. przy­
jaciół ś. p. Kazimierza i Jadwigi Żelechowskich.
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« f t Spółka z ogr. por. 
Załóż, przez Centr. org. roln

W yŁom ige s p e d y c y e  w s z e lk ie g o  r o ggsajih.
Wysyłka towarów w wozasti zbiorowych d i wszystkich miast w Polsce.

m  i / *r i < z* n  . P rz ew ó z  i ek sp ed yeya  mslsli v/g w ła sn y ch w ozach  m eb low ych
m H K O W ,  uL?  i l1 2  U .  I .  P >  wrJZ z konwojem. —  (Dia urzędników przesiedlających się ceny niższe).

T e ł .  3588 1777 Włssna magazyny na kolei. W łasna za p rzę g i f automobile da rozwozu towarów.
BBG B a rn

Nakładem Wydawnictw* M(Sen  Naród** Si. a genui eros* wfpowiefekłaoids. • *  łUdaktor wdgowiedzialiar: Karol H o l a k s a .  — Drukarnia „Głoau Naxodu“ w Krakowie, cod zarządem R. Terka.


